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(Do artykułu na stronie 7). 


[zy wreszcie zę 


zwarty frant drożyzny i paskantaa? 


WŁADZE ROZPOCZĘŁY NOWĄ AKCJĘ PRZECIW WYZYSKOWI, 
LECZ SPOŁECZEŃSTWO MUSI IM CZYNNIE POMÓC, INACZEJ 


BĘDZIE TO „WALKA Z WIATRAKAMI". 


- Wydawca: Spółka Akcyjna kala dak isna CEZ, 


MINĘŁY 


JUŻ CZASY 


IZGŁOWANIA SIĘ OD ORGANÓW RZĄDOWYCH, — NAK/EKAMY 
NA BIEDĘ, A KODUJEMY JĄ SAMI WŁASNEM NIEDOŁĘSTWEN 


1 POBŁAŻANIEM WOBEC 


BEZCZELNYCH PASKARZY, — CZAS ZE- 


RWAĆ Z TYM UPOKARZAJĄCYM SYSTEMEM I STANĄĆ DO JAW 
NEJ WALKI: 


f.wów. 13; listopada, | kiem wyzysku, uprawianego przez 


Z chwie2, gdy społeczeństwa do- 
szło do przekonania, że drożyzna at 
tykuwiłów pierwszej potrzeby i jej 7a- 


stępstwo — ograniczanie potrzeb o- 
sobistych aż do glodowej śmierci 
włącznie — nic jest koniecznością, 


Że wy górowane ceay nie słóją w Za. 
dnym stosunku do wartości towan 
Sie są w przeważncj części wyni- 


| 


producenta 
chwilą istni 


i 


pośrednika, 


== 6) 


je tylko jedno wyjście 


Walka ze źródłem drożyzny, 


| ty. 


walka z wyzyskiem, 
Oczywiście — 
rozmaicie poimować. 


waikę tę 


matna 


Sa tacy, któ- 


„Na Znak protestu” przeciw 
istniecacym stosunkom urządza 


strajki, a widząc, że w ten spobób o- 
z 


apartymi i 
«zera ludźmi waha jest dyskusja. Z 


WM czwartek, 15 lisiepada I923. 


a OW O 


Rok KIV. 


FECE Me, Kecaktor naczelny: JERZY KONARSKI, 


e mtae mrana n aam ma A ~ a 


siagneli tylko dalszy wzrost droży- 
zny, urządzają... straik nowy, Z tymi 
niezrażającymi się ni- 


ich poinocy w zwalc zanin drożyizny, 
tej palącej bolączki społecznej, naje- 
ży zrezygnować, Można chyba pro- 
sić ich, aby przynajamicj przez czas 
jakiś ——nie przeszkadzali, a saracrau 
przystąpić do takiej akcji, która ro- 
kuję wieksze widoki powodzenia, 
jako oparta na rozumnych i wypró- 
bowanpi wartości podstawach, 

Główną pozycją tej akcji jest 

współdziałanie wladz i społe- 

czeństwa 

w Ściganiu Jichwy t towarowej, chwy- 
tamej „in tlagranti, | tu przyznać 
urzeba, że ten nażuradny sposób wal. 
ki z drdzyzyą nie jost u nas popular- 
ny, ma zie tradycje. Mimowoli wa 
myśl nasuwają się owe niezliczone 
podczas i po wojnie taryty maksy- 
dzalte, do których nikt się nie sto- 
sował i rejestra kar grożących, któ- 
re nikogo z winnych nie dotknęły. 
Tak wtarta się wreszcie opinia, że 
ingerencja władz w tajniki kalkula- 
cji kupieckiej jest walką z wiatraka- 
mi, stratą czasu ; atlasu. Opinia 
zresztą słuszna, bc potwierdzona 
przez dostatecznie liczne doświad- 
czenia, 

Jeśli jednak walka władz z tich- 
wą towarową nie dała dotychczas 
żadnych wyników, — czy wnosić 
stąd można, że równie bezowocne 
pozostanie współdziałasie władz ze 
społeczeństwem w ściganiu lichwy ? 

Czy współdziałanie takie wogóle 
kiedykolwiek było? 

Śmiamo się nieraz — dość tragi- 
cznie zresztą — z tego, że na krocie 
tysięcy faktów wyzysku jeden hich- 
wiarz odpowiadał za swe rmadwżycia, 
Sraiano się niedawno, Aga na tysią- 
ce dziennych transakci, dokonywa- 
tych bezkarnie na Ran giełdzie: 
"ktoś, kto kupii 5 dolarów, dostał 2 


-sig do. Niem. 


bl. 


miesiące więzienia, Nazwano to kro. 
pią w morzu, wypadkiem, który do- 
wodzi, że ślepa Temida błądzi po © 
macku — no i czasem uda Się jej ko- 
goś złapać za rękę. Taša Temida 
izocz prosta nie budzi zauiania, Ale 

zapytamy: któż temu winien, że 
sprawiedliwość masza ma oczy ga- 
wiązańie? Kto starał sie tei dopo 
móc? ł 

Nikt, Społeczeństwo nasze na. 
prawdę nigdy nie zaofiarowato swe 
pomocy w walce z drożyziną. Ono 
wali po bnamach kamienic konspiro- 
wać z lichwiarską mleczarką, woli 
narzelkając piacić horrendalne ceny, 
woli wchodzić w ciche spółki z ty-' 
mi, którzy je wyzyskują, woli po- 
kryiwać swą REGA ich zbrodnie, 
MiŻĘ 4 

zwrócić się AM gdzie zbrodnie 

takie karzą, 

Może nie pomyłimy się twierdząc, 
że uprzedzewsie, z jakiem społeczeń 
stwo twaktujo władze pelicyine i są- 
dow®, jest zabytideyn z doby zabor- 
czej, Wtedy byliśmy „my” i „oni“. 
Doniesienie „do nich* nazywało się 
denuncjacją. Dziś echa te pokutują 
jeszcze, Nikt nie chce „denuncio 
wać”  niesumieniego handlarza. 
Brzydzi się forma i treścią takiego 
akbń, zaponiając o wszystkien, ca 
zmieniło się od tego czasu, ud gode? 
państwowych począwszy 

I to jest zie, głupia | politowania 
godne. Podobną dostojaą  izolacjaw 
doprowadza się do tego. że władze 
w swych usitowaniach są osamotnio. 
no i bezsilne, I kiedy zwartym, wro- 
gim frontem stają przeciw nin szko. 
dnicy i poszkodowani, wielke USUN 
wadą się zniechęcone i hezradkie, Ko. 
goż ścigać, gdy ofiary wyzysku sa- 
nie ntradniają puścię? 

Ostatnio Województwo twow- 
skie, idąc w Ślady innych Woje- 
woództw. zapowiedziało 
nową kampanię przeciw drożyźnie. 


estaa 


Dir. 2. 


Nic mając wpływu na inne Źródła 
drożyzny, jak ustawodastwo, poli- 
tykę wywozową, cełewą itp., czynić 
chce wszystko, co leży w granicach 
jego działania. Wznawia tedy insty- 
tucię cen wytycznych, regulowa- 
nych przez konsumentów i rzeczo- 
znawców, a za przekroczenia tych 
cen zapowiada kary, które dotkli- 
iwością swą powinny radykalnie 
uicczyć wiłcze apetyty handlarzy, 
Zarządzenia te mogą opłakany 
obraz stosunków zmienić na lepsze. 
ñogą także pozostać na papierze, 
jak to juź wielokrotnie bywało. 
Klucz sytuacji ma społeczeństwo. 
Jak doświadczenie uczy, społe- 
czeństwo nasze potrafi przejąć się 
„.szozerze każdą ideą. Umiało zdo- 
Ibyć się na„wielkie ofiary, potrafiło 
i 


„GAZETA PORANNA“ Lwów, 


] skutecznie prowadzić bojkot towa- 
rów pruskich j ławą stawać tam, 
gdzie solidarność była jedynie celo- 
| wą bromią. Dziś solidarności żąda 
R w imię złamania żelaznej obre- 
pzy lichwy i wyzysku, w imię eg- 
zystencji, w imię zwwcięstwa nad 
| głodem i chłodem, 
= Dlatego wałamy: 
Kiedy ustalone zostaną ceny 
Wytyczne i władze staną w po- 
gotowiu bojowem do wałki o ich 
poszanowanie, stańcie wszyscy 
w jednym szeregu z władzami! 
Pod hasłem: nie przepłacać! nie 
taić wyzysku! nie  konspirować 
| przeciw wlasnym dzieciom! 
| rzućcie na szalę tej walki całą encer- 
gię i bęzwzględność, całą waszą 
| licębę, która zdziałać może cuda. _ 


EAT" T ZRZEC 27 CZ WANE CZD CESE W. 


„Owacja na cześć Jugosłowian. 


Z OKAZJI RATYFIKACJI 
(Telefonem od 

Warszawa, 13. listopada. 

(M) Sejm dokonał dziś w spo- 
sób uroczysty ratyjikacji traktatu 
handlowego między Polską a Jugos 
sławia. Z ojazji uchwalenia tego 
traktatu Izba firządziła owacię obe- 
cnym w lożach parlamentarzystom 
ugosłow. oraz posłowi S. H. S. p. 
Simicowi. Jedynie tylko p. Pidhir- 


DECYZJA JAWORZYŃSKA 
W TYM TYGODNIU. 
(Telefonem od naszego koresp.). 
Warszawa, 15. listopada. 
(3) Jak donoszą z Hagi, wyrok 
lw sprawie Jaworzyny zapadnie naj- 
piawofdopodobniej jeszcze w ciągu 
bieżąqęzo tygodnia. 


ZNÓW KATASTROFA LOTNICZA. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 
Warszawa, 13, hstopada. 

(3) Dziś przed południem lotnik 
por. Kazimierz Szczepański (Krako- 
wianin), wznósłszy się na jednopła: 
towyni aparacie typu włoskiego 
„Baliła”, na polu Mokotowskiem, w 
chwili, gdy przelatywał nad parkiem 
Łazienkowskim, skutkiem defsktu w 
„motorze spadł z szaloną szybkością 
z wysokości około 2 tys. metrów. 
Aparat, uderzając o asfaitowy cho. 
‘dnik tuż przed t. zw. „Pomarań- 
.czatnią* rozbił się na drobne ka- 
wałki, przyczem rura silnika przebr- 
ła pierś Jotnika, który poniósł Śmierć 
na młejscu. Ponadto uległ on złama- 
niu obu nóg i całemu szeregowi in- 
uvch obrażeń. Jak się zdaje, przy: 
'czyną katastrofy był t. zw. korko- 
ciąg. przy pomocy którego młody 
niedoświadczony lotnik staral się 
„gbniżyć lot swego aparatu. 


FAŁSZERZE BANDEROLI 
AKCYZOWYCH. 
(Telefonem od naszego koresp.). 
Warszawa, 13. listopada. 


(). W Bydgoszczy aresztowa- 
ne wiaścicieli fabryk papiery pod 
"nazwą „Pomorze“ nieiakich Kossa- 


kowskiego i Skrzyńskiego, którzy 
sprowadza z Łodzi większą ilość 
wyrabianych tam falszywych ban- 
deroli akcyzowych. 


AOMUNIŚCI RUSCY UWOLNIENI. 
Lwów, 14. listopada. 

(W.) Aresztowanych we Lwowie, 

w związku z wybuchem prochowni 

w Warszawie, komunistów ruskich, 

Ą. Czernackięgo, redaktora 


À 


„Zemli | 


TRAKTATU HANDLOWEGO, 


naszego koresp.) 


ski, reprezentujący klub ukraiński 
demonstracyjnie nie brał udziału * 
ni w glosowańiu. które przeprowa» 
dzono en bloc, ani w owacji. Pidhir- 
ski razem z Ukraińcami przez caly 


ten czas siedział na lawie poselskiej., 


Demonstracja ta Ukraińców nic 
zwróciła jednak uwagi ani Izby, am 
gości jugosłowiańskich, 


i Woli“, Eliasza Kalatyńskiego, Ste- 
fana Rudyka i Stefana Wolyńca, 
wypuszczono ua wolność. 

Tak samo zwolniono z aresztu 
śledczego ruskich agitatorów komu 
mistyeznych w Przemyślu i Drolo- 
byczu. 


ZNACZNE PODROŻENIE ALKO- 
ROLU I PIWA. 


(Telefonem od naszego koresp.). 


Warszawa, 13. listopada. 

(J) Od wczoraj AW "| nowa 
taksa aptekarska o 67 procent wyz- 
sza od poprzedniej stawki od 15. 
października. Równocześnie weszło 
w życie rozporządzenie Rady mint- 
strów w sprawie podwyższenia po: 
datku spożywczego ol alkoltolu 2» 
200 tys. na 600 tys. Mkp. 160 proc. 
spirytusu. : 6 

Również podwyższoną zostaia o~ 
płata akcyzowa od słodu przerabia: 
nego na piwo z 480 tys. Mkp. un 
LIH tys. Mkp. od jednego puta, 
czyli od 16.38 kg. słodu. W końcu 
podwyższono podatek od zapaick 
z jednego tys. mk. do ô tys. 


STARCIA Z KOMUNISTAMI 
W PARYŻU. 

Paryż, (Tel. wł. G. P.) Partja k9- 
niunistyczna urządziła wczoraj wic- 
czór mianifestacię na rzecz pokoju. 
Po odbyciu zgromadzenia, manife- 
stanci Śpiewając „Międzynarodów- 
kę” podeszli do centrum miasta. 
gdzie zatrzymani zostali przez poli- 
cje. Przyszło do bóiki, w czasie któ- 
tej dwie osoby zostały zabite, a ko- 
misarz policji lekko ranny. ; 


BIFTLER ZOSTANIE WYDALONY 
(Telefonem od naszego koresp.). 
Warszawa, 13. listopada. 
(J). Według wiadomości, otrzy. 
manych z Berlina, Hittler skazany 
lLędzie przez trybunał wyiątkowo 
co naiwyżej na odebranie oby wate- 
siwa bawarskiego i na wyualchie 2 
państwa. 


dnia 15. listopada 1923 


Nr. BRAO 


Powrót kronprinza stworz! POWAGĄ stację 


Bruksela, 13. Hstiopada. 

Ponieważ były następca tronu 

znajduje się ma liście  przestcęp- 

ców wojennych, rzad belgijski po- 

prze wszystkie kroki i sankcje, iakie 

podjęte będą przez konierencję am- 
basadorów, 

Konferencja antbasadorów na 0o- 

| siedzeniu porołudniowem rozpatry- 


Takie b. tegarz WIEM 


Paryż, 13 1stopada. 

Wedle wiadomości otrzyma- 
nych z Doorn, b. cesaz Wilhelm 
otrzymał 12 paszportów dla siebie 
i otoczenia na powrót do Niamiec. 


wala odpowiedź niemiecką w spra- 
wie powrotu b mastepcy tronu i po- 
stanowiła zawiadomić rządy intere- 
sowang o rezultatach wymiany po 
zlądów miedzy ambasadorami, któ» 
rzy uznali sytuację za bardzo po» 
ważną i yFSmagającą iuterwemcji ze 


strony sojuszmików, 


wibiera się do Hemiet, 


wczoraj popołudniu ex-cesarz Wii- 
heln odbył naradę z wybiiniej- 
sz mi członkami swego otoczenia, 
zi:ś o godzicie 14 przyjął wyso- 
kiego urzędnika holende. skiego, 


| Erhardt zapowiada walkę z Beriinem 


(Telefonem od nasze go korespondenta.) 


Warszawa, 13 listopada. 

(J). 2 Monachium donoszą, że 
w ciągu dnia wczoraszego wypadki 
przybrały tam nowy sn Miano- 
wicie Erhardt, który po wyroku try- 
bunatu lipskiego ay się, Wy- 
stąpił teraz otwarcie i na jednem 
z zebrań oświadczył, że obełmuje 
kierownictwo ruchem  faszystow= 
skim, przyczem zapowiedział kate- 
gorycznic walkę przeciw Berlinowi. 
Ogromna większość studentów 0- 


świadczyła się za Erhadtem i nie=. 


zwłocznie ruszyła pochodem przez 


| ulice, przyczem przyszło do starć 
z policją i z Reichswehra. Generał 
v. Lossow niezwłocznie jadnek 


zorjentowaąal się w sytuacji i cofnął 
wojsko z ulic, przyłączając się w ten 
sposób poniekąd do akcji Erkardta. 
Również von Kahr, który od pierw- 
szej chwili schronił się w koszarach 
Reichswchry, powrócił na swe sta- 
nowisko i uadal sprawuje władzę, 
coby dowodzilo, że również między 
nim a Erhardtem nastąpiło pofbzu- 
mienie, 


|4 


| A wigo unja personalen remnńske-wediersia ? 


IDEA POŁĄCZENIA OBU KRAJÓW UZYSKUJE CORAŻ WIĘCEJ 


ZWOLENNIKÓW. 


(Oryginalna korespondencja „Gazety Poranne’). 


Czerniowce, 13. listopada. 

(N) W kołach rumuńskich agra- 
rjuszy rozpoczęto znów żywą pro- 
pagandę w kierunku  rumuńsko-wę= 
gierskiego zbliżenia. 

Propagandę tę prowadzą pewne 
koja rumuńskich bojarów i siedmio- 
grodzkich magnatów, 

"Pan zbliżenia polegałby przede- 
wszystkietm na 

złączgeniu obu krajów unja perso- 

nalną 
na wzór dawnych Austro-Węgier. 
Ogólnie wiadomo.. że król rmnuński 
osabiście nie jest zainteresowany w 
powyższym plate, natomiast krów 
lewa Maria od dłuższego iuż czasu 
gorliwie zajmuję się tą sprawą i w 
zwiazku z tem utr® muie bardzo 
iywą  koreszondencję dyplomaty- 
czna, 

Wśród magnaterii legitymistycz= 
nej na Węgrzech płan ten zyskuje 
coraz więcej zwolemiików. Niedaw- 
no odbyła się w Pelesz kouterencia 
węgierskich delegatów partii legity- 
mistycznej z bardzo wysoką osobi- 
stością rumuńską, Wyniki konieren- 
oi zadowoliły obie strony. Agitacją 
za unią personalną w ostatnich cza- 


sach zdobyła coraz wiecej zwołenni- 
ków w obu krajach. Wobec niemoż- 
ności restytucji Habsburzgówna We- 
grzech — którą Mała Ententa uwa- 
żałaby za „casus bel? — państwo 
ruminisko-węgierskie jest kwestią 
niedałokiej przyszłości. Podlug zgod- 
nych informacji z Bukaresztu i Bu- 
dapesztu sprawa unji węgiersko. 
rumuńskiej zaaidzję się jęszcze w 
ciągu zimy przed foram Rady Amba. 
sadorów, 


SZCZEGÓŁY WIELKIEGO WYBU. 
CHU w RUMUNJI. 

Bukareszt, (Tel. wł G. P); U. 
rzędowe śledztwo w sprawie wybu- 
chu w Bagradiru stwięrdcilo, że wy- 
tuch spowodowała nieostrożność je- 
dnego z robotników przy demonto- 
waniu pocisku z gazów trujących, 
Wynikły wskutek wybuchu pożar 


spowodował dwa dalsze wybuchy. 


Linja kolejowa zostałą zniszczoną na 
przestrzeni około 200 metrów, Kilka 
wagonów amunicji przeznaczonej do 
zdemontowania uległo  zupelnemu 
zniszczeniu, 9 robotników poniosło 
śmierć, 5 zaginęło bez wieści, wielu 
jest ranionych. 


4 pow du nadzwyczajnego powodzenia dziś nieodwołalnie po raz ostatm 


w Kine 
LEW 


J. 


BR pragramma 


Wąwóz Śmierci 
zniżki w Gnolo” 
o gode. -Atej popeł. 
cma Kasa otwarta od g. 3'e 


dramat 
w 6 akt. 


POLA NEGRI 


w dramacie bulwarów paryskich 


„Głos ulicy", 


Nr. 0520. 


hsiądz 


owa-niewiniatka 


lemari Fane 


zaczną wieść bój o zainteresowanie 
Czytelników na szpaltach „Gazety Porannej* 


Odwieczny problem wałki światła z ciemnością, 
go ze ziem, ujęty w formie noweli detektywicznej, 


'cej życiem, 


po sobie coś więcej, 


anizeli proste zaspokojenie 


debre- 
tętnią- 


trzymającej w napięciu uwagę Czytelnika oc 
początku do końca i co najważniejsze 


— 


pozostawizjącz 
ciekawc- 


ści — oto charakterastyka znakomitego utworu G. P. Che- 


stertona p. t.: 


MIES 
H PE 

i 
RZYM r 


ziwne kroki., 


Której druk rozpoczniemy w najbliższych numer:ch 


„Ga- 


zety Porannej«,- pewni będąc, że znajdzie ona ogólne uzna 
nie naszych Czytelników. 


dai p. Czamowsai mowi „prawly 


RRM Beu w w Syl 


aie , Wzzsroniej TA 


bił 


NA RZECZOWĄ KRYTYKĘ ODPOWIADA NIESMACZNEMI DRWI- 


NAMI KTÓRE 


ZWRACAJĄ SIĘ PRZECIW NIEMU SAMEMU. 


JAK KRYTYKA LWOWSKA CHWALIŁA REZYSERJĘ ! WYSTAWIE- 


NIE „KLĄTWY”. 


— DŁACZEGO ARTYŚCI WE LWOWIE NiE MO- 


GA ROZWINĄĆ SWOICH ZDOLNOŚCI. 


Lwów, 14. listopada. 

Chcąc dać w naszej ankiecie te- 
atralnej jak  najwszechstronniejsze 
oświetlenie stanu teatru twowskie- 
'©o, po umieszczeniu szeregu opinii 
profesorów uniwersytetu, krytyków 
literackich, fin ansistów i innych po- 
ważnych osobistości z kół kultural- 
nych Lwowa, zwróciliśmy się także 
do sier aktorskich, które z natury 
rzeczy są z tą kwestja najbliżej o- 
beztuanc. Z wiekszej liczby otrzy- 
manych z tych kół opinii, pomieści- 
liśmy jako pierwszy wywiad z ce- 
nionym artystą dramatycznym p. 
Stefanem Naa SOA po 


„która. 


niejakiem wahaniu zgudził się na 
udzielenie nam sweich uwag. 

Ta opinia utrzymana w tonie 
najzgpełniej rzeczowym, 
nawiascii mówiąc, znalazła 
gorący pokłask u wszystkich nie- 
mal artystów teatru lwowskiego, 
ovutzyła jcdnak bardzo p. Czariiow- 
skiego. 

Snać, zarzuty p. Michułowicza 
traliiy we wszystkie słabe puakta 
p. Czareowskiego jako dyrektora, 
gdyż odpowiedział na tę rzeczową 
krytyke w jednem z pism lwow- 
skich ordynarną notatka, w" której 


ameer O A R W O EE RNA OO, OZON WO PA EW A Z RA E WR NCK WOW ZE O RRC nc, 


nie znalazł BZ sposobu obro- 
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ny nad żakowską replikę, iż p. Mi- 
chułowicz dlatego napada na dy- 
recie, iż go mimo „usilnych“ jego 
starań nie zaangażowano. ' 

Ta odpowiedź p. Czarnowskiego 
wbrew jeao zamierzeniom zwraca 
się wprost przeciw niemu i po- 
twierdza najlepiej zdanie, jakie © 
uim wyraził p. Michułowicz. 

Między innymi stwierdza p. Mi- 
chułowicz, że p. Czarnowski wpro- 
wadza stale w błąd czynniki, na 
których mu zależy, a w szczególno- 
ści mija się z prawdą w przedsta- 
mieniu spraw teatru i swojej gospo- 
čarki wobec komisji teatralnej. 

Nadto twierdzi p. Michułowicz, 
źe zarówno przy rozdawaniu ról, 
iak i przy doltorze zespołu, kieruje 
się p. Czarnowski nie względami na 
dobro sztuki, ałe osobistemi sympa- 
tiani i' antypatijami. 

Odpowiedź p. Dyrektora 
twierdzenia tylko podkreśla. 

Dowiadujemy się z niej miano- 
wicie, iż p. Michułowicz starał się 
„usilnie“ o zaangażowanie. Możeby 
zatem komisia teatralna zechciała 
zapytać p. dyrektora, dłaczego z 
tych starań nie skorzystał, jakkol- 
wiek na scenie lwowskiej daje się 
odcztwaś właśnie w zakresie ró! 
p. Michułowicza, ti. amantów i liry- 
czac-tohaterskich. brak nader dot- 
kiiwy. a nieraz daje się tego rodza- 
ju role figurom, które wywołują 
wrażenie wprost komiczne. 

I dlaczego p. Czarnowski przed 
członkami komisji teatralnej zamit- 
czał, iż p. Michułowicz starał się o 
engagement, a natomiast twierdził, 
ze ten artysta stawiał zbyt wysokie 
żądania w sprawie honorarium itp.? 

Dalej twierdzi p. Czarnowski w 
swojej odpowiedzi, „iż zeszłoroczne 
wystawienie „Kłatwy' niemal cała 
prasa pocuwaliła, a niewinną już jest 
dyrekcia, że niezbyt pochlębnie wy- 
powiedziano się o grze p. Micluło- 
wicza, jak to stwierdzić można w 
rocznikach kilku pism lwowskich. 

Idac za wskazówkami p. Czar- 
nowskiego, sięgamy do źródła, fakic 
nam sam podał i z krytyk pism 
lwowskich o wystawieniu zeszłoro- 
cznem „Klątwy przytaczamy te 
„pocjhwały”, jakie tam otrzymał p. 
Czarnowski jako reżyser „Klątwy“ 
i jako dyrektor teatru: 


te 


ORA b 
Oto, co pisze o tem „Kurier 
Lwowski“: 
Wystawienie „Klątwy na sccnie 


lwowskiej było tragedia tej trage- 
dii. skazującą ją na poczucie pusta 
ki, dziwactwa.  miezrozumiałości, 
Trzeba wielkości w wystawieniu... 
nie można jej grać w sposób miały, 
tandetny, nie zharmonizowany, bo 
na takiem tle wielkie wydarzenia 
na scenie czynią wrażenie czegoś 
nicoczckiwanego, obłąkanego.. De- 
koracje, to niebo bez wyrazu, nie- 
wyprasowane..,. ta buda, mająca 
wyobrażać plebanię... te ramy któ- 
cace się farbami z resztą realisty- 
znych a fandetnych szczegółów. 
mogą wywoływać wrażenie, że 
sprowadzono łe z prowincjonalnego 
Sokoła. 


Stąd każdemu, kto chce į umie 


pairzeć, narzuca się  nieodpornie 
nauka moralia, że  rezyserować 
„łarsidła, farsy, komedie lekkie", 


a być poważaym reżyserem, to są 
dwie odrębne sprawy i że przede 
siębiorstwo teatralne, reklamujące 
się w sposób, którcgo mie powsty- 
dziliby się fabrykanci kakao i róż- 
nych Środków leczniczych a pla- 
cówka kuliuraina, to również rze: 
czy zazwyczaj nie mające ze sobą 
nic wspólnego, 


„Słowo Polskie": 


Pod tak dobremi wróżbam! za- 
brał się do pracy wyznaczonej da 
niej przez „dyrekcię* rużyser (7), 
i. zn. p. Czarnowski. Czy zaszczyt- 
ny mandat nie przechodzi lego 
sif? ardzo dzielny ten aktos ku- 
mediowy wystawił u nas kilka sztuk 
wcale zręcznie, były to jednako- 
woż dzieła, pozwalające na poufa- 
łość ze soba, nic a nic niepodobne 
do tych, które wyszły z pod ręki 
Wyspiańskiego. Zmariy poeta nie 
może wprawdzie osobiście dobierać 
sobie kucharzy swoich uczt pə- 
śmiertnych i kamować im reki zby 
swobodnej, nie mniej przecież, choć 
dziś bezbronny, zostawił po sobie 
pamięć zjadliwej niechęci do ludz» 
umiejacych robić w teatrze wszyste 
ko na zawoianie a co gorsza — bez 
zawołanła.. I tu wlaśnie vkazuja 
się potrzeba w teatrze znawcy i» 
stotncgo, który w podobnym wy» 
padku byłby odpowiedziajnym z# 
to. co robi, a nie pierwszego lepe 
szego, łegiłysuującego się odwaga 
partacza, 

Śmiadomości tego, czem jest 
„Klątwa”, mamy prawo i obowią- 
zck żądać od wystawcy i jego ak: 
torów oiiarników 

Nie wystarczy bowiem rozpisać 
czytelnie role, wkuć je w pamieć te- 4 
mu i owej z aktorów i uchwyciwe 
Szy się kurczowo  strzępów „rze: 
czywistości” 


ZR nic a pie 


PIOTR MILLE. 


iczwokły Swienznk, 
Przełożył z francuskiego Leon 
Sternklar. 


(Dokończenie.) 


— Jakie dokumenty? 

— Czy znasz pan pana Jakóba 
Böhme z Berlina? 

— Któżby go nie znał? Najwięk- 
szy uczony pomiędzy znawcami, — 
"złowick o sławie światowej. Czľo~ 
Siek, który się nigdy nie myli. kto- 
ryby się nawet nie mógł pomylić. 
Posiada on metodę, która daje 
wszelką pewność ściśle naukową, 
która pezostawia daleko poza sobą 
orzeczenia biednych ludzi, chcących 
się kierować w sposób empiryczny 
swojem upodobanieni, swojem do- 
świadczeniem. - 

Oto iego podpis. 

I pokazal mu w istocie Świade- 
ctwo. wystawłone w należytej for- 
mie i podpisane dnia 27 kwietnia 
1916 przez pana iakóba Bolrme, da- 
towane z *ałenciennes. Znakomity 
niemiecki mośesor | krytyk sztuki o- 
Świadcza szmowczu I wyraźnie, że 


zawezwany przez es Ekee 


dyrektora służby odzyskiwania 
przedmictów, mogących służyć dla 
potrzeb wojskowych armji najja- 
śniejszego cesarza i króła, aby wy- 
raził swe zdanie co do pochodzenia 
pewnego Świecznika, będącego wła- 
snością niejakiego pana Lebeau z 
Valenciennes, ta i ta ulica, ten nu- 
mer domu, orzeka wedle swego naj- 
głebszego przekonania, że ów nile« 
miecki Świecznik pochodzi bez uaj- 
nmicjszej wątpliwości z pracownłt 
jednego z najlepszych dłótowników 
francuskich z czasów panowania 
króla Ludwika XIV. 


— Ha. kiedy tak... 
rezygnacią. 

— Łatwo pojąć, że te słowa wy- 
warły na mnie wielkie wrażenie. 
Cóż z tego, żeśmy wygrali wojnę 
mestwem naszego oreża, nauka nie» 
miecka, metoda niemiecka, nie stra 
ciy iednak mimo to swojego Świa- 
towego znaczenia. 

— Nie chcę nadużywać pańskie) 
dobrej wiary. — odpowiedział m! 
kupiec: Ten świecznik jest w ł 
stocie kogja, sporządzoną w Marais. 
jak pan to na pierwszy rzut oka po- 
znałeś, ran. który nie jesteś znaw- 
cą. Alc ponieważ pan me jesteś 


— rzekłem z 
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znawcą, nie zależy mi wiele na 
pańskiem zdaniu. Mam w rękach 
Świadectwo bana Jakóba Böhme, 
znawcy, cieszącego się Światowem 
uznaniem. który orzeka stanowczo, 
że świecznik jest z owej epoki i to 
mi wystarczą. 

— W roku 1916 Niemcy, którym 
wtedy brak było miedzi, jak panu 
wiadomo, rekwirowali wszystko, co 
tylko mogli znaleźć, tak w Niem- 
czech, jak i we Francji, sprzęty km 
chenne, kotły faBryczne, klamki od 
drzwi, wszystko, co im tylko w rę: 
ce wpadło. Otóż służba odzyskiwau 
nia przedmiotów, mogących służyć 
potrzebom armji najiaśniejszego co: 
sarza i króla, szukała wszędzie mie. 
dzi, zarówno w poczciwem mieście 
Valenciennes, iak i w innyca teryto~ 
rjach. zajętych przez najeźdźców. 

— Przybywaja tedy nięjniaszki 
do zacnego pana Lebeau. k 
la pięknej kamieniczki. Pani Lebean. 
kobieta z głową na karku. władają- 
ca wybornie językiem niemieckim, 
oddała im. jak wszyscy inni, kilka 
rynek nieużytecznych, zaś resztę 
lcpszych, 6 ile ich ute potrzebowała 
do codzieniego użytku, zakopała w 
cgrodzie. 
U:;zędnicy niemieccy rzucil 


dni. 


się na klamki na TL to mu 


w porządku, pani Lebeau nie stawła 
oporu. Ale oto zatrzymują się przed 
świecznikiem, salonowym, tym włą- 


„Śnic, który pan tu widzisz. 


— O, przepraszam, — zdołała 
wtedy pani Lebeau, która znała na 
palcach tekst wszystkich rozporzą- 
dzeń niemieckich., Czy nie widzic!te 
panowie, że on pochodzi z epok 
Ludwika XIV.? Wszakże wszystkie 
przedmioty starożytne. aż do po~ 
czątku dziewiętnastego wieki, sa 
wyjęte z pod rekwizycji. 

Niemcy szemrzą pod nosem, ate 
rozporządzenie było w należyte; 
formie ogłoszone i obowiązujące. 

— Dobrze, odpowiedzieli: Przy 
ślemy pani znawców. 

—  Czekano miesiac, sześć tygo- 
Wreszcie przybywają znawcy. 
Było ich dwóch. Jeden, którego na- 
zwiska nie znam, zajmujący podrzę- 
dne stanowisko i sławny Jakób Bóh- 
me, znakomity król znawców, któ- 
rego nazwisko jest znane na całym 
świecie, 

— Świecznik ten jest fałszowany, 
— powiada ów znawca podrzędny 
— To kopia. 

Pani Lebeau wiedziała bardzo 
debrze, że to kopia. Świecznik ten 
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na sprzedaż parkieciarek, części traka i różnych maszyn obróbki drzewa oraz starego żelaza, która odtędzie się w biurach ZAKŁADÓW 
NA PERSENKOWCE poi Lwowem dnia 4. grudnia 1923 r. Na żądanie wysyła się war:nki licytacyjne i dokładny spis przedmiotów 


112) 


w utworze, 


ilie znaczącej 
tząć grę... 5 

Ta najłatwiejsza metoda. wypty- 
wająca z ienistya i z bcsiłności 
sprawiła, że aktorzy jakby na eg- 
ząmirie mówili półpewni siebie, za- 
iękhli jacyś, cirwytałac się rozpa. 
czliwie drobiazgów  bezwartościo- 
wych, zasłaniając prawdziwe swo- 
je twarze schematami, znoszonemi 
z innych sztuk i innych styłów.., 

Raczej były przykre sytuacje bez 
treści zagadywane wierszami, lu- 
dzie mówili coś przesadnie i ruszali 
się bezmyślnie, a do nich i z nich 
skrzeczała pospolitość, 

neżyserowi naszemu wierny byl 
dekorator. Upiorna, ciężyć mająca 
widzowi od pierwszych słów deko- 
racja z „błękitem paruvm', zatnie- 
niia się na naszym spektaklu w po- 
czciwe domostwo, z którego brudna 
plama niemiłe odstawaja od po- 
narszczoncgo nicha z płótna. „Po- 
suche“ dokureentowały na scenie 
pręty z uschłych liści, pozatykane 
symbolicznie u płoła. Dopiero nie- 
pokoje w przyrodzie zmusiły powo- 
tane do tego czynniki pod koniec 
szinki obimyśleć grubą awanturę Z 
cieninościami 1 piartnami, dzięki 
której mało było słychać na scenie 
tego wszystkiego, co mówił licznie 
zgromadzony na niej wówczas per- 
senal. Za kulisami przeszedł w tej 
chwili najpewniej duch reżysera 
w „Wyzwoleniu, a nie mogąc zit- 
pomnieć swej nieśmiertelnej roli, 
powiedziat, „Irzaśnij”.. itd. itd. 


rozpo- 


„ohwila“: 

! i Po'nakreseniu, czem winna być 
„Klatwa", krytyk pisze: Tej „Klą- 
twy“ -— „Klatwy“ Wyspiańskiego 
na scenie lwowskiej nie bvło. Byta 
niechlnina, realistyczna  dekoracCy 

` zamiast konturów tragicznej pleba- 
nji polskiego kraiobrazit.. Nic pro- 
stoty, nie wielkości, tylko niedbale 
przeładowanie akcesorjami. A na 
tem tle  naiatalniejsza reżyseria. 
wykazująca niesłychany, niepojęty 
wprost brak inteligencji,  Wystar- 
czy tylko dla ntrwalenia kn wiecz- 
nei rzeczy pamięci zanotować, że 
z przecudnej rozmowy matki z księ- 
dzem wykreślono kulminacyjny it- 


stęp trazedji, ustęp najbardziej za- 
sadniczy: „O matko, księgi sa spi- 
sanc"... co Świadczy o zupcłnem 
niezrozumienii utworu przez reży- 
scia.. Tragedjąa bez gestu, bez 
Wyspiańskiego... Nie dziw, że pod 
taką reką reżyserską nawet iak 
doskonała artystka. jak p. Ordon- 
Sosnowska grała fałszywie, że nic 
owzymała rozwijającego się tragi- 
cznego napięcia itd. itd... 


„Gazeta Lwowska“: 

Nasi artyści powinni jednak wzłu- 
ciiać si} w Sosnowską, jeśli nie chcą 
wypaczyć języka Wyspiańskiego, 
który w ich ustach brzmi czasem 
powie dziwacznie. Nasz chór w 
„.Kłątwie” też daleki od ideału chó- 
ru. znaczą jednak różnicę zauwa- 
ŻYĆ muźna było między jego spraw- 
nością w odsłonie pierwszej a o- 
statniej. Reżyseria niedokładnie 
przestndjowana, trudno  przekoleć 
skreślenie kilku pięknych scen... 
dekoracje nie przemieniły sceny w 
wiejski fragment. chociaż złudzenie 
wsi jest w „Krątwie” konieczne... 


Takie pochlebne sądy o reżysc- 
rii p. Czarnowskiego i o jego wy- 
stawięniu „Klatwy* wwudała krv- 
tyka. 

Co zaś do dziecinnei złośliwości 
wobec p. Michułowicza, na jaką 
zdobywa się p. Czarnowski, wspo- 
minając 6  „miezbyt pochlebnych 
krvtykach” jego kreacji jako Księ- 
dza, to jakkolwiek możnaby do- 
starczyć znowu na podsławie tych 
samych recenzji, dowodów, że wy- 
padła ona przecież lepiej, aniżeli 
krytyka reżyserii p. Czarnowskic- 
g0,. jednak jak nas p. Michułowicz 
informuje, niedwnagania tei kreacii 
również spadaja na p. Czarnew- 
skiego, który zinusit p. Michutawi- 
czą do przyjęcia roli, którą artysta 
uznał dla siebie za nieodpowiednia 
i nie chciał się podiąć iej wykonania, 
zwłaszcza w przeciągu dwóch ty- 


otrzymała bowiem od swych krew= 
avch, gdv wychodziła za mąż w ro- 
ku 1850, Kupili go oni u Miillera í 
Thivriera, znanych dłótowników, 
miesasających przy ulicy Tnrennc. 
Na szczęście był tam jednak obecny 
pan Jakób Böhme. Miał wielką tekę 
z aktami i Bóg wie, ile albumów, o- 
biazów, dzieł specialnych o rytow- 
iictwie na miedzi, począwszy od 
czasów najdawniejszych, przedlisto- 
jycznych aż dp naszych dni. Dwaj 
Bogu ducha winni żołnierze nie- 
inieccy <źwigali te księgi mądrości. 
— Drogi kolego, — odpowiedział 
Jakób BEóhme. — Jesteś pan w wiel- 
kim błędzie, Ten Świecznik jest 
dziełem starożytnem. Oto jego foto. 
zraija. To brat bliźniaczy Świeczni- 
ka, który się znajduje ua zamku w 
Wersalu. i 
Znawca podwładny pochylił się 
przed mistrzem, jak się należało, jax 
to było jcgo obowiązkiem. Ale czy 
„sądzisz pan, że pani Lebeau poprze: 
stała na tem. że wystarczyło jej to 
zadowolenie, że ocaliła tę piękną o- 
zdobę swego mieszkania ? 
+ — Podpiszesz mi pan dokument, 
— rzekła do pana Jakóba Bóhme, — 


dziesz, że ten Świecznik jest autem. 
tyczny. Wszak prawda?.. Poimn< 
jesz pan. mogą tu przyjść inne ko- 
misje rekwizycyjne. 

— (Całkiem siusznie. moja pann 
carkiem słusznie. — odpowiedział 
zacny pan Jakób Bóhme. 

I podpisał jej świadectwo, które 
pan tu oto widzisz. 

Pan Lebeau nie chcial się stykać 
z Niemcami, brzydził się nimi. Prze- 
eliadzał się tedy mzez ten czas po 
ogrodzie. Gdy znawcy się oddalih, 
pani Lebeau przywołała go do siłe. 
bic. 

— Honorjuszu, — rzekła do nie- 
go, my jedni zyskaliśmy coś ną © 
kupacji niernieckiei. Ten nasz śwle- 
cznik, wiesz, ten Świecznik... 

— Cóż takiego? — zapytał mąż. 

— Wart dziś co naimnicj piętna: 
ście tysięcy franków. 

— I w istocie, — zakończył kin. 
picc swoje zajmujące opowiadanie, 
— pan Lebeau oddał ini go no woy- 
nie, wraz z Świadectwem pana Ja- 
kóćba Böhme. I sprzedam go nicza. 
wodnie za tę ceno. Naturalnie Niem- 
cowi. Rozumiesz pan, świadectwo 3 
podpisem nieomylnego mistrza nic- 


X którym mi pau z łaski swej stwier | mieckiezol 


godni zakreślonych do: wystawienia 


„Kłątwy” przez p. Czarnowskiego. . 


Przyjął zaś rolę pod zagrożeniem 
ze stromy p. dyrektora, iż o jego 
oporze przeciwko dyrekiorskim za- 
rządzeniom zawiadomi komisię te- 
atralną, 

Wobec takiego autokratycznego 


licytacyjnych, znajdujących się w magazynach na Persenkówce, gdzie je ogludać można codziennie od godz. 10 do 14-tej. 


postępowania z artystami, nic dziw: 
nego, źe łamie się ich indywidual: 
ność, a sztuki są źle obsadzane . 
nawet dobrzy artyści nie mog? 
stwarzać kreacji, stojących na po- 
złomie odpowiadającym powadze 
sceny stołecznej, T 


DZY r O | 


MARJA KAZECKA, 


. 


Pożegnanie fi.otków. 


Patrze na was bez przerwy, bez znnży, ustania, 
Zdaie mi się, że nie mam nic więcej przed okiem, 
Tak mi wszystko przez wczoraj i myślą I wzrokiem 
Napotkane — wasz błękit pachnący zasłania, 


Cała przeszłość wczorajsza Się we mnie zamienia, 
W kilka smutnych uśmiechów i w ciszę przesytu, 
Taka dziwna jest wasza błękitność wspomnienia, 
Tak się wami mój spokój przedziwnie błękitni. 


Z waszych wizi niebieskich się ku mnie przekrada. 
Woń daleka i znana, ukryta za mglami, 
Patrzę na was bez przerwy marząca i blada. 


Zostaniecie tu same- gdy zbierze się na noc, 
Mnie nie będzie, więc pragnę pożegnać się z wami, 
Delikatne, milczące, powiedzież dobranoc... 


(„Pokojówka sznka miełsca", komedia 
rw 3 aktach Sachy Gultry'egc) : 


Konsumpcja sztuk łcatralnych w Pa- 
ryżu jest tak cibrzymia (uninęgły te cza- 
sy. gdy teatrzyk potralił żyć cały rek 
jedną sztuką). że nawet zacny Sacha 
Gnitry wziął się do napisania farsv, ża- 
pownu ażuby w rmiosiącach letnich zy- 
skać jakąś atrakcję dla swego tcatrzy- 
ku pod wczwaniem świętego Marcina, I 
ckazał spryt prawaziwego Paryżanina 
i wyjadacza teatralnego. Oto licząc się 
ą wumiowaniem szerszej publiczności 
do kinenatcegratu, połączył zręcznie 
tcaw z kinem, wyrywając temu ostat- 
niemu trzonowy ząb. A  przytem ten 
Azebicgły wybór fabuły: pokojówka. 
Szuka itjsca. Wyobrażam sobie, iakie 
tuny paryskich pukciówck i kucharek 
zbiegały się ce wieczora w teatrze za 
brama św Marcina. ażeby przypatrzeć 
się karjerze koleżanki, pięknej pekojo- 
weczki Marji Ludwiki, A kiedy bohater- 
ka w białym fartuszku powiada do A- 
driara: „uradziłain się po to, ażeby słu- 
chag rozkazów mężczyzny i służyć mu“ 
a Adrian krzyczy zachwycony:  .Oto 
prawdziwa kobięta!* — napewno mu- 
sialo być mokre na widowni od łez i 
szczerego wzrnszenia. Zatem głupstwo 
nie żadna komedia lecz farsa z bulwa- 
rawym zakrojem i sentymencikiem. A 
jednak jakże miłe jest to głupstwo, Z 
jaką lekkością prawdziwie francuską 
prześlzgujie się przey problemy mał- 
żeńskicj zdrady i budnarowych sytua- 
cii, jaki w tem wszystkicm jest delika- 
tny pieprzyk, który nikogo nie gorszy. 
i uie obraża. a co najwyżej wywełuie 
wesołość, nie tą grubą, kończącą się 
kolkami, ale taką lekką jak dowciny Z 
„La Vie Parisienne'. Gdyby wszyscy 
mężowie zdradzani postępowali tak 
iak Aarjan (żonę oddaje kochankowi, a 
sani żeni się z piękną pokojóweczka). 
zaprawdę nie byłaby w Świecie żad- 
nych dramatów małżeńskich — gdyby 
auterzy polscy umieli pisać takie farsy 
jak „Pokojówka szuka miejsca", nie by- 
loby kryzysu teatralnego. Że przemiła 
ta farsa Guitry'ego nodabała się tak na 
prewierze, zasługa to w piczwszej linii 
Rasińskiego. Dawno już nfe widziałem 
u tego artysty tyle naturdinezo hum 
ru, tyle wyrazistości w geście i w ml- 


Soenen OAZĄ W z Z O ZY OZ A ROOT SE 


mice, tyle plastyki typu Wiec skupia 
na sobie uwagę widowni, wywalczając 
sobie ceklaski na otwartej scenic. Uo- 
soticniem wdzięku i paryskiego ple’ 
purzyka była Łozińska. którą niejeden 
byłby wczoraj schrupał żywcem, gdy: 
by była cukierkiem. Od bnzi aż do nó 
żek bowiem«ebyła słodką kobiecmką W 
typie malarza Fabtano lub Prużelana 
Rywalizewała z nią w słodkości Mich- 
nowska, jedna z tych artystek, któr 
zawsze widzi się-chętnie na scenie, bo 
wnosi na nią skarb Kebieceści. Ladnym 
kcchunkiem był Hicrowski, w epłzodzit 
nie pd raz pierwszy wybił się Zbrotew 
ski Bardzo dobry był Biclecki. Ste- 
niawska cyrkową charakteryzacją twa- 
rzy wzbudzała odrazę zaniiast wesoło- 
Tego trzeba na przyszłość unikać. 
Zdjęcia fihnowe, młodej i ruchłiwej fir- 
my lwowskiej „Połart* dały nam przed 
smak tego. co firma ta przy dalszym 
rozwoju wykonać potrafi. 
Henryk Zbierzchowski. 


2: Związku samtreny psi 
iarzą papierów wadleścinwgnj, 


Lwów. 14. listopada, 

Związek Samoobrony posiadaczy 
paricrów wartościowych podjal się wya 
walczyć uznanie słusznych praw posia. 
daczy listów zastawnych, tudzież wy« 
elate sztuk wylosowanych i kuponów 
w sprawiełiwej relacji. Starania w tym 
kierunku powierzono Wydziałowi, w 
skład którego, oprócz szeregu prawn. 
ków i fachowców w sprawach fhtans0+ 
wych, weliodzą reprezentanci Kurii Me- 
tropolitalnej obrz. rvm. kat. Towarzy- 
stwa Dziennikarzy Polskich, Izb notą- 
rjalnej, adwokackiej, inżynierskiej I Je~ 
karskiej i t. d. ; 

Zaprasza Sie posiadaczy papierów 
kredyt., aby we własnym interesie zgło 
sili swe przystąpienie do Związku i po: 
dali dokładny wykaz listów zastawnych 
i innychepubhcznych papierów %redyte- 
wych. Zgłoszenia należy skierować nai- 
później” do 15. grudnia b. r. do blura 
Związku (KŁyczakowska 9, M, p). Ucze. 
stników we Lwowie uprasza Się 6 OS. 
biste zgłoszenie w biurze Związku (le 
a 12 przed poł, 4 a 6 po pol), celem 
podpisania formalnej deklaracji przystą« 
pienia, 
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TELEQRAMY. 


DEMARCHE PO NIEWCZASIE. 


Londyn, (AW.) Reuter donosi z Hagi. 
że posłowie państw sprzymierzonych 
przedsìęwzięli w imin. spraw  zagran. 
usine demarche. celem skłonieniu rządu 
holenderskicgo de wydania zakazu opu- 
szczenia Holandiji, bawłącemu tu b. 
Kronprinzowi, Minister helenderski wy- 
jaśnił, że krok ten jest bezprzedmioto- 
wy, gdyż podjęto go po opuszczeniu Flo 
landji przez Fryderyka Wilhelma. We- 
ule zdania polilvczuych kół angielskich. 
b. następca tronu przyspieszył swój wy 
jazd na skutek wskazówek rządu Hc- 
lenderskiego, pragnącego postawić pañ- 
stwa sprzymierzcne wobec faktu doko- 
nanego i przeciąć wszelkie pertraktacje 
w tej sprawle. 


6890 


w V PRZEDEDŃIU OTWARCIA BANKU 
EMiSYJNEGO. 


Warszawa. (AW.) Min. skarbu pro- 
wadzi w dalszym ciągu forsowne przy- 
gotowania do założenia Banku Emisyj- 
„tego. Ostatni tekst proiektu ma być 
* wygołowany z końcermi bieżącego tygo- 
dnia, poczeim rozpatrzony będzie przez 
Radę ministrów i Radę fina:rsową, 


RADA FINANSOWA. 


Warszawa, (AW.) Dziś prawdopođc- 
bnie utworzony zostanie jako organ do- 
radczy pzy Min. skarbu Rada FWinan- 
sowa, Według obiegaiących pogłosek w 
skład jej wcidą: pp. Michalski, ks. A- 
damski, b. min. skarbu Byrka i poseł 
Ździechowski, sprawozdawca budżeto- 
wy w Sejmie, " 


PARLAMENTARZYŚCI JUGOSŁO- 
WIAŃSCY W WARSZAWIE, 


Warszawa. (AW.) | Wczoraj przy- 
była do Warszawy wycieczka par- 
lamentarzystów  jugosłowiańskich, Z 
pierwszym wiceprezesem  Skupczyny 
Bagiczem na czele. W skład wycieczki 
wchodzj między innymi kilku b. mini- 
strów oraz grupa posłów  mizińman- 
skich. - 

Jngostowiañscy goście iutro złożą 
wizytę Prezydentowi Rzpltej,  poczem 
przybędą na poszćdzenie Sejmu, sa któ- 
rym ratyfikowana będzie  polsko-jugo- 
slawiańska umowa handlowa. We śro- 
de autadzą się goście jugosł. do Wilna. 
Prócz tego projektuią zwiedzenie Lwa. 
wa, Katowic i Krakowa, 


WYROK NA HORDLICZKĘ, 
Warszdwa. (PAT) W dniu dzisiej- 
szym sąd okręgowy warszawski ogło 
sił wyrok w sprawie Stefana Hordlicz- 
ki, oskarżonego o zabójstwo Wandy 
—-Hordliczkowej. skazułący Hordliczkę nx 
pozbawienie praw i na 6 lat ciężkiego 
więzienia, która to karę po Zastosowa- 

niu amnestji zmnłejszono do 4 tat. 


ZWOLNIENIE REZERWISTÓW. 
Warszawa. (AW.) Większa część re- 
zerwistów rocznika 1898, powołana w 
czasie między 16 a 25 października, za: 
stała z dniem 10 bm. zwolniona. Pozo- 
stałych zwolni się wkrótce. 


STAŁA WALUTA W ROSJI, 
Moskwa. (4W,) 9 bm. na posiedzeniu 
*WCIKa komisarz finansowy Sokolni- 
kow zaznaczył, że l grudnia przedsta- 
wi hudżet na r. 1924, który będzie pier- 
wszym budżetem sowietów opartym na 
sta.ej walucie, mianowicie ..czerwońcu' 


Z MARYNARKI WOJENNEJ. 
Gdańsk. (AW.) Główna komenda not 
sktei marynarki wcjenmej przenosi do- 
tychczasową siedztbę z Pucka do Gdy- 
ni, Przystapiono już do robót przygoto- 
wawczych. 


ee CIE SZPIC 
NADESEANE. 


‘B. sekander szpitala powszaohi. iwowskiego 
| oddz. klin, prol. FINGERA wo Wiedn|u 


'Dr. DOROTA GOLDMANN 


Te Ciir —4 pop. w chorobach skórn. i wener. 
m. Śnieżna 7 (przyst. trem. pl. Krakowsk .) 
I 111-5 
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„GAZETA PORANNA“ Lwów, dnia 14. 


Butne stanowisko Niemiec wobec Fran ji. 


Berlin, (AW.) Z upoważnieni 
Poincarego ambasador francuski w 
Berlinie zwrócił uwagę kanclerzowi 
„icaniecktemu na niebezpieczeństwo, 
iakie w związku z przepisami Trak- 
tatu Wersalskiego grozi Niemcoin w 
razię ewentuakiego ogloszenia dyk- 
tatury prawicowej. W odpowiedzi 


KASZA miodzież s szkolna. nie ma ks GIĘŻEK. 


SPOŁECZEŃSTWO WINNO JEJ DOSTARCZYĆ PODRĘCZNIKÓW 
SZKOLNYCH. 


Lwów, 14. listopada. 

Na skutek apelu do ofiarności pu. 
blicznaj celem składania datków na 
zakupno podręczników szkolnych gi 
ubogiej, uczącej się młodzieży, zdo- 
lano zaopatrzyć nieznaczną część tej 
młodzieży. znaczna jej część nato- 
miast pozbawiołh książek, zmuszo- 
na jest zrezygnować z uczęszczania 
do szkół, albo narażoną jest na obni. 
iżenie not. 

W celu zapobieżenia w czas nie- 
abłiczalnym szkodom wynikłym Z 


| 


Mie zwlekać Z płaceniem podatków! 


OBECNIE KAŻDY DZIEŃ ZWŁOKI KOSZ 


Lwów, 14. listopada. 

Izba skarbowa podaje do publicz- 
nej wiadomości. że Seim i Senat 
Rzpitej Polskiej uchwaliły ustawę o 
podwyższeniu kar za zwłokę. 

Zrywą ona ż systemem pobiera- 
nia kar za zwłokę w stosunku mic- 
sięczmyin a wprowadza natomiast 
obowiazek pobierania kar za każdy 
dzień, a to w wysokości 5 procent 
dziermie, 

lzba skarbowa wzywa zatem 
wszystkich płatników. u których za- 
legają żakiegokolwiek rodzaju podat- 


użnzacia na IWowskiem 


INŻYNIER I PROFESOR. — SZEŚCIU MĘŻCZYZN W PIFKNYM BUDUARZE. 
CÓRKA PRZEKUPKI I DWÓCH KOCHANKÓW. — TEN DRUGI MUSI ZEJŚĆ 
Z DROGI.— FaŁSZYWE I POTWORNE  OBWINIENIE, 


Lwów, 13 listopada. 


(d.) Wezoraj późnym wieczorem, w 
restauracjach i kawiarniach opowiałane 
subic na „ucha Qa „potwornym czynie sek- 
suainym", którego miał się dopuścić je- 
den ze znanych we Lwowie Inżynicrów. 
Pogłoska ta wnet przedostała się także 
na ulicę. gdzie wśród Sehid 
niów urosła już do nieco większych 
rozmiarów sensacji. 

Tu mówiono na odmianę, że pewien 
profesor dopuścił się gwałiu na trzech 
nieletrich chlopcach, a jeszcze inni 
twierłzili, że połicja wyłapała tego pro- 
fcsora w pięknym buduarze na schadz- 
ce aż z sześciu mężczyznami odrazu. 

Wszystkie te plótki powstały jednak 
na podstawie, jak stwierdzifiśmy, typo- 
wo fałszywego poSądzenia przez kubic- 
ię swego kochanka, którego chciała Się 
pozbyć. 

Oto znana z. zapisków policyjnych 
Anicła Tomaszewska. córka przekupki 
Nowakowei, zamieszkałej w Rynku w 
kamienicy Andriollego, po rozeiściu się 
z kochankiem, niejakim Glińskim. nawią 
zala stosunek z montererm Stefanem 
Pałowym i zamieszkała z nim przy ul. 


pe a 


Kopernika l. 42 b. Obecnie po dwóch 
miesiącach powróciła znowu do 
Glińskiego, a, chcąc pozbyć się Polo- 


wego. oskarżyła go w policji, jakoby ten 
usiłował popełnić gwałt na jej ośmiolet- 
nim synie. l 

Zanim policja œlszukałı Pio | 
aby go AEC musiała w kill * 


listopada 1923. 


na to kanclerz zaznaczył, że jedynie 
naród niemiecki ma prawo decydo. 
wać o formie Swej konstytucji, oraz 
vy kierunku swej polityki. Rząd uie- 
imieckj nie może sprzeciwić się dąże- 
niom poszczególnych prowincii do 
rozszerzenia ich niezależności w ra- 
mach konstytucji, 


N 


tego stanu dla życia kulturalnego Na- 
rodu utworzeniem stałej, zorganizo- 
wanej pomocy w formie Wyboży- 
zaini, postanowil Oddział lwowski 
„Stowarzyszenia chnześcijańsko-ua- 
rodowcgo nauczycicłj szkół powsz 
w Polsce”, odnieść się do czyniuików 
cbywatełskich+by w porozumieniu z 
Władzami szkainemi zajęły siłę uru- 
chomieniem „Wypożyczalni książek 
szkolnych”, powołanej ku uczczeniu 
rocznicy zawiązania Komisji Eduka- 
cyjnej, 


` 


TUJE SŁONO. 
i lub inne opłaty skarbowe. aby 
mscili jakgajrychiei wszystkie zale- 
Słości į w ten sposób uchronili się od 
dotkłiwych kar za zwłokę, które już 
za czas dni dwudziestu wynosić be- 
da tyle, ca cała zaległość. 

Płatnicy mogą wygodnie uski- 
teczniać wszelkie swe spłaty w 
drodze P K. ©. zapomoca „blankie 
tów nadaavczych skarbowych”, któ- 
re można nabywać we wszystkich 
Urzędach pocztosyych, Blankiety te 
należy najdokładnicj wypełniać, 


ztnisku. 


miejscach złcżyć wizytę i stąd urosła 
szybko w mieście taka zastraszająca 
wieść, dla sprawdzenia której reporte- 
rzy dziennikarscy musieli poświęcić wie 
le czasu. 

Z toku Śledztwa. prowadzonego 
przez polijię w nocy, ujawniła się niewin 
uość Połowctga. którego Tomaszewska 
z Gy przed policją fałszywie oskar- 
żyła. 


4 Dich wydawniczego. 


Jako nawy tomik  bibłieteki „Ksią- 
żek lgnisa“ ukazała się opowieść Alc- 
ksandra Kuprina p. t. „Podkapitan Ryb- 
uników" w doskonałom tlumaczeniu J. 
Jędrzejowiczą. Motyw tej noweli, za- 
czerpnięty z czasów Wojny rosyisko-ja- 
pońskiej, uwypukła w świetnie „arygo- 
wanej sylwetce niezwykły hart ducha. 
płomieony patrjotyzin. stoicyzm i potęż- 
ną siłę woli narodu japońskiego. 

Jednocześnie nakładem tegoż samego 
Towarzystwa ukazał się sowy tom no 
wel Jacka Lendona p. t. „Odszczepie. 
wiec“, zawierający kilka świetnych opc- 
wiadań z życia Chińczyków, bokserów 
amerykańskich i marynarzy. fascynu- 
jących w akcji i różnobarwnych w ko- 
lorycie zarówno tła jak i obyczajów lu- 
dzi z drugicj półkuli. 


pn M 


Str 5 


Aktualne problewzy naszego 
tanili i przemys 


Stawki czymńszów wod tokall zarohkoa 
wych. — Rząd winien położyć kres po- 
drażaniu węgła. — Taryfy kolejowe, 
Zwinięcie instytutu  Techuologicznego, 
Lwów, 13 listopada. 
(p) Wczorajsze  pasiedzenie Izby 
handłowej i przemnysicwej zagaił prezes 
Baczewskł, poczem oddał przewodnie- 
two cbrad w ręce wicopr, p. Toma, 
Przed przystąpieniem do porządku, 
dziennego r, Bel. Lewicki postawił wnio 
sek, aby izba zaprotestowała przeciw= 
ka prejektowanemu przez rząd 
zmicsicuwu  Akadeinji kandlowej we 
Lwowie, A 
i zamionieniu jej na szkołę niższego, 
tyru. Wniesek jednogłośnie uchwalono. 
Nowe stawki czynszowę — grożą 
zamętem  gcspodarczy m, 
Nakoniec uchwalono z okaz£ wy» 


jazdu do Warszawy delegacji łokatore 
skicj ponowić przedłożenio rządowi u= 


czwał przez lzbę w tej sprawie Swego 
czasu powzłętych., (To jest podniesiente 
stawki najwyżej do 15 pre. i rozłożenie 
wyrównania czynszów do r. 1928), 

Lącznie ze sprawozdaniem dyr. Ten- 
nera z akresu spraw handlowych, kom 
nikacyjnych i celnych, rozwinęła się 

dyskusja w sprawie węgloweł. 
Dyr. Frenkel! postawił wniosek, uzupeł- 
niony przez inż. Weksiera, aby |lzba 
handlowa poczyniła kroki u rządu, ce- 
łem utwerzesia organu państwowego, 
któryby przeprowadzał kontrolę ces 
węgla, Wniosek ten uchwalono, 

Dyr. Terner zdawał w dalszym cie 
gu sprawę z udzialu swego w obradach 
Rady kolejowej, która zajmowala się 
przeważnie sprawą tarylową. Ze 
względu na 

14 tysięcy miliardów dałicytu 
za ostatni kwartał w budżecie kolejo* 
wym, musiano się zgodzić na podnie- 
sieme taryf o 100 pre. od grudnia. 

Zatwierdzono referat dr. Wachtla w 
sprawie projektu ustawy o dniach Świą- 
teczzych oraz o inspekci pracy. 

Wydann przychylna cpinię co do pro 
jektn ustawy w przedmiocie przyznania 
Poisk. Tow. Czerwonego Krzyża wy: 
iącznego prawa sprzedaży, przywozu ł 
wywozu kart do gry. 

Nakoniec zgodnie z wnioskiem 
r. Stesłowicza wyrażono zgedę ua 
zwinięcie Instytutu Technologicznego 
iako cdrębnci instytucji. Czynności 
instytucji obejniie I Teba handl, 


rei 


tej 
i przen. 


Wiatomości z Brodów. 


Brody, 12 listopada. 


Staraniem I. Baonu 43 p, p. 
strzeltów kresowych „odbył się onc- 
gdaj w sali „Sokoła” koncert ze 
współudziałem p. Westowej (forte- 
pian), ppułk. Prymntsa (skrzypce) i 
orkiestry 43 pp. pod batutą kapel- 
mistrza A, Więckowskiego. Dochód 
z konceriu przeznaczony był na cc- 
le sportowe i oświatowe baonu. 

Na program złażyły się poważ- 
nieisze utwory muzyczne i wyjątki z 
aper, których wykonanie wypadło 
dobrze, W orkiestrze awlaszaza wi- 
dać siłuą rękę ; wybitny talent niu- 
zyczny w osobie kapuinńsitrza A. 
Więckowskiego. Dztwnewn tylko jest 
dlaczego zespół tak uuniejctnie pro- 
wadzony, nie stanął do ostatniego 
konkursu orkiestr w Warszawie. 

Ppłk. Prymus, który wkeończył 
konserwatorium w Berlinie, a potem 
kształcił się we Włoszech, nie mógł 
w całej pełni wykazać swego tailen- 
tu Scena bowiem na której stamął, 
jak też ij sala posiadaja pod wzade- 
dem akustyki bardzo wielkie braki. 
Mimoto całość wypadła bardzo do- 
brze, a koncertanci zbierali zasia» 
ne huczne oklaski. 


RSEFUCA W „EazeLia Poranne!” 


Ste. 6. 
Me PB 
t- Święto Lwowa. 


o Lwów, 13. listopada. 
+ Program uroczystego obchodu piątej 
focziicy odzyskania państwowego bytu, 
e równocześnie oswobodzenia Lwowa 
od inwazji austriacko-ukraińskiej został 
buż ustalony i przedstawia się jak na- 
stępuje: 
*' W przeddzień obchodu, tj. 21. bm. 
wieczorem orkiestry wojskowe odegrają 
na ulicacli miasta capstrzyk. Dzień 22. 
łistopada rozpocznie się hejnałem, ode- 
granym z wieży ratuszowej, który na- 
stępnie będzie powiśrzony w godzinach 
południowych. O godzinie 9.30 rano od- 
hędzie się pontyjikaina msza Św. w ka- 
todrze, poczem bezpośrednio odbędzie 
się uroczystość poświęcewia sztandaru 
oliarowanego przez obywatelstwo lwow- 
skie Związkowi Obrońców Lwowa. Na 
pierszego ojca chrzestnego sztandaru 
ma być zaproszony Prezydent Rzeczy- 
ipaspolitei Wojciechowski i w tym celu 
wyjedzie do Warszawy delegacja komi- 
tetu sztandarowego i Związku Obroń- 
ców Lwowa. 

Po nabożeństwie nastapi uroczyste 
wrzczemnie sziandaru Związkowi Cbroń- 
ców Lwowa przed statuą Matki Boskiej 
na placu Marjackim. Przemówi tu prze- 
wodniczący komitetu sztandarowego, 
a odpowie mu prezes Związku Obroń- 
ców Lwowa, składając odpowiednie śŚlu- 
bowanie, Po tycii przemowach oddadzą 
cześć nowemu sztandarowi, ustawione- 
mu przed kolumną Mickiewicza wszyst- 
kie organizacje narodowe i społeczue, 
biorące udział w uroczystości. 


POCHÓD 


‘udający się stad na ulicę  Issakowicza, 
lotwierać będzie korpus kadeiów ze 
sztandarem powstańców z roku 1863. O 
godz. 11 w południe nastąpi odsłonięcie 
Krzyża Obrońców Lwowa na Domu 
Techników przy ul. Issakowicza, jako je 
'dnej z pierwszych placówek cbrony 
Lwowa, czynnej już w dniu pierwszego 
listopada 1918. O godz. 7. wieczorem od- 
będzie się uroczyste przedstawienie w 
Teatrze Wielkim. 

Obchód zakańczy zabawa urządzona 
‘dla uczestników obrony Lwowa w sali 
Jzby rękodzielniczej. Początek o godz. v 
„wieczorem Niezależnie od powyższego 
programu odbęda się odpowiednie ob- 
chody we wszystkich szkołach oraz po- 
szczególnych dzielnicach miasta. Na ob- 
chody te składać się będą przedpołud- 
mem nabożeństwa z kazaniaimi a po po- 
łudniu okoliznaściowe odczyty, 


Kronika, 


Lwów, 13 lis'opad:. 
Redaktor naczelny „Gazety Poran- 
nej" przyjmuje codziennie w redakcji 
w godz, 12—1 po roł. (Telef. nr. 230). 


Telefon nowy Akcyinci Spółki Wy- 
dawniczej posiada nr. 1238, Podajemy 
go. zmiana bowiem aparaiu wywoluje 
wiele nieporozumień, 


mm 


ZAWIADOMIENIE! -~ 


Firma „Zakopane“, handel towarów 
kolonialnych, delikatesów i win (Lwów 
Akademicka 24) podaje niniejszem P. T. 
Klijenteli do wiadomości, że istniejące 
dotychczas przy handlu pokcie do śnia- 
dań i restauracja, z powodu trudnaści 
jekie obecnie zaistniały w prowadze- 
niu tego rodzaju przedsiębiorstw, zo- 
stałą z dulem 15 listopada 1923 na czas 
przejściowy zamiartęte, 

Giównem zadaniem właścicieli firmy 
„Zakopane“ pp. Artenicgo Moora i Je. 
rzego Stachowicza będzie jak najznacz. 
niejsze rozszerzenie handlu towarów 
kolonialnych i delikatesów. 

Firma dołeży też usilnych starań « 
nawiązanie stosunków wprost ze źró 
dłami dostawv. aby taniością i pierw. 
szorzędną jakością towarów zadewalić 
najwybredniejsze wymagania swojej li- 
cznej Klijentcli, 


|== „MIOAME ROMDADOUR" — 


LIQTJEU2S de SMI=NOFF. 
eatr, Repr zent, — 29 RT GREBEL. 
Lwów, Anka 3 Tel i 3e. 1061 
Straż Mogi Puiskich Bohaterów 
„przy pomecv fumiuszów na ten ce! ze- 
bravych stawia na Pursekktwce r:mik 
z wyryiehii nazwiskami puległych tam- 


. 


Lên, obrońców Lwowa w,wAaikach od 1, 


GAZETA PURAN 


A" Lwow, gtis is 


| NIREB 


zwi 


eamm 


Proces rozbijaczy wagorów. 


Lwów. 13 listopada. * 22. lutego wagon zawierający rze 


(h) Przed kiłku dmami stanęli 
przed senatem  orzekającym pod 
przewodnictwem radcy Cllamtacza 
Stefan Kowałyk, furman i Jan Ma- 
ciejka, pomocnik stolarski, oskarżeni 
o szereg kradzieży, dokonanych w 


pierwszym kwartałe br. Jako irzeci | 


zasiadł na ławie oskarżonych murarz 
Stanisław Mandryk, oskawżony o pa- 
serst Wo. 

Obwinieni Kowałyk i Maciejko, 
cicąc w lekki sposób przyiść do ma- 
jątku, porozumiicii się wzajemnie į w 
polowie lutego br. postanowili Okra- 
dać wagony kolejowe. Rozbili w dn, 


czy Rudolfa Weicha i unieśti starmtąd 
garderobę, następnego dnia rozbili 
drugi wagon | skradli rzeczy na 
szkodę Heleny Makuch. Nadto skra- 
dli na szkodę firmy Lambert i Krzy. 
siąk 11 kartonów cukru wart, 246 
tys, mk. 3 

Obwinieni częściowo do winy się 
przyznali, Trybunał po naradzie za- 
Sądził Kowałyka na 5 lat ciężkiego 
więzienia z obostrzeniami, Macielkę 
na 2 lata, a ośx<. Mandryka uwodn:ł 
od winy i kary. Dwaj pierwsi wy- 
stąpii bez obrońców. Marrdyka bro. 
nil adw. dr. Szymon Grüner. 


ł 

listopada 1918 do 20 kwietnia:11919 r. W 
celu ewentualnego sprostowania wyka- 
zów polegiych uprasza się rodziny tych 
że, ich przyjaciół i znawmych, aby pod 
adresem sekrerarki p. Ludwiki  Biało- 
skórskiej ul. Goiąba 1. 6 we Lwowie, 
podali imię, nazwisko, datę urodzenia. 
datę i miejsce zgonu i pochowania oraz 
szarżę poleglego, wreszcie dosładny 
swói adres. Nazwiska poległych nie- 
zgłoszone najpóźniej do 25 listopada br. 
i nieobjęte wykazem Straży Mogił P., B. 
-— nie będą wyryte na pomniku, 

Walne zebranie Tow. Akad, „Zjedno- 
czenie" odbyło się onegdaj, Do Wydzia- 
łu weszli p. Zazisiaw  Diamand jako 
przew., pp. H. Schipper i Fr. Freundlich 
jaku zastępcy, H. Salzinan jako sekr.. 
Br. Wacntel jako skarbnik, nadto pp. A- 
dlerówna, Fein, Feld, Gutter, Karniol. 
Kittuer, Kohu, Łandesówna,  Lubliner, 
Miiiter. Reiser. Reiterówna, Szargiel, 

Wystawa bicząca, low. Sztuk Pięk- 
nych ari-mal Mieczysława Reyznera, 
Marjana Ruzomskiego i Kazimierza Rut- 
kowskicgo cieszy się wielkiem powo- 
dzeniem, prawie połowa prac przezna- 
czonych na sprzedaż została rozkupio- 
na. w Salonie nieust. sprzedaży wysta- 
wionc są dẹ nabycia po zniżonych ce- 
nach oprawione premje Tow. z lat u- 
biegłych, przedstawiające znane obrazy 
Brandta. Chełmońskiego. Ruszczyca, Je- 
zierskiego i inne, jakoteż kilka obrązów 
starszych malarzy (m. Dzieduszyck'ch 
l. bcczna brama Muzcum Przemysło- 
wega’, Wystawa trwąć będzie jeszcze 
tylko kilka”dni. 

Polskie Tow. Politcchniczie. We śro- 
de 14 bm. © godz. b.15 wiecz. odbędzie 
się w sali Pol, Tow. Politechnicznego 
ul. Zimorowicza l. 9 pogadanka na te- 
mat „Polski Bank Emisy:ny". Zagai p. 
inż. Józet Jaskóiski. _ Goście mile wi- 
dziani, 

Prozes Kom. Okręg. Miejskiej Straży 
Obyw. wzywa wszystkich członków na 
zebranie w piątek 16 bm. 1923 og. 7 
wieczór w sali Tow. gospod. ul. Koper- 
uika l. 20 parter w podwórzu. Ze wzgłę 
du na bardzo ważne sprawy punktualne 
„przybycie wszysteich członków nic- 
zbędne, 

(h) Okradziony oficer. Ignacy Jar- 
mułka, por. 3 Dyonu Samochodów, do- 
aióstł policji, iż wczoraj w gmachu P. K. 
K P., jakiś niewyśledzony na razit 
iprtwca wycięgnął mu z teczki 25 m.- 
„onów marck. Dochodzenie w toku, 

(h) Tramwaj rozbija ludzi. W ul. Ly 
szakowskiej wóz tramwajowy najecha 
ia Etlgy Diamand, która doznała silnych 
wiłuczeń. Pogotowie ratunkowe po za 
uafrzeniu pozostawiło ją w opiece de 
aow cj, 

(h) Podrzutek ì litościwy  opiekur: 
*rzy uł. Łazarza 4, znaleziono wczore 
'edrzucone dziecka płci męskiej w wie 
iu około 6 miesięcy. Chwilowo zabra 
e do siebie mieszkający w tej realny 
icin, ©. > 

(h) Złodzcje w matui. Wczoraj urza 
dził Ł kon. P. P. ponownie obławę. 
Między inn ii przeszukali wywiadow- 
cy zawalony dom przy ul. Bełniczej 
tam ujęli ukrywających sig notawanycł 

: braci Nady awa 4 Francis 
kich, Mchąła Bcunarą i Sta. 
uskwa Ranra kińszy rrzyzmalj się da 
kradzieży wuih na zk e N. Sokar: ™ 
praw ul Be Juscwtwiczać poczen 
iw Swój duzy wa AS ar G: 
TZ 


ka 


g FABRE: Fe" 
(h) Nie mogoc gcehyć Się ženy — za 
morday aj ły, Przed lity dmi zat 


zieno w lesie w powiecie szamotulskim 
(Wielkopolska) zwłoki Anastazji Dob.ń- 
skiej, która została w besijalski sposób 
zamordowana. Zwłckigłe miały na sobie 
ślady  barbarzyńiskiego znęcania się, 
były bowiem pekłóte nożem w kilku 
miejscach. Przeprowadzone dochodzenia 
wykazały, że morderstwa dokonał jej 
mąż Adam. chcąc się jej pozbyć i pod- 
szczuty przez kochankę. Aresztowany 
pizyznał siędo zbrodni. > 

Ważne 
cę. W oddziałach Polskiego Biura Po- 
dróży „Orbis“ przy ul. 3. Maja 5 oraz 
Szpitalnej I, (Dem towarowy) nabyć mo 
żna bezpośrednie bilety koiejowe de 
Czech, Austrji, Niemiec, Węgier, Włoch 
i Rumunji po cenach taryfowych (bez 
żadnej dopłaty), Wszelkie fermalności 
paszportowe (wiza) załatwia „Orbis“ w 
jakuajkrótszym czasie. Informacji w 
tych sprawach udziela się  cedziennie 
od godz, 10—13 i od 16—18, w niedziele 
i święta od 10—13 1123 


PRZYJMUJE RĘKOPISY DO PRZE. 
PISYWANIA NA MASZYNIE. ZGŁO- 
SZENIA W ADMINISTRACJI „GAZETY 
LWOWSKIEJ”, UL. PODWALE L, 3. 
I PIĘTRO, OD GODZ. 9—2 i 5—7. 822 


2 teatru 


Piątkowa premiera „Walkirji”. Arcy- 
dzieło Wagnera nieodwołalnie uż wcho- 
dzi po raz pierwszy na repertuar Te- 
atru Wielkiczo w piątek, 16. bm. 

„Księżniczka Olala". Operetka Gil. 
berta pod tym tytulem ukaże się po 
raz pierwszy w Teatrze Nowości wc 
wtorek. W operetce tej przedstawi się 
nowo zaangażowana, Świetna, pełna fi- 
vezji i temperamentu, urocza p. Kora- 
bianka, ulubienica Krakowa i War- 
Szawy. 

Gęnceralna próba z „Wałkirji* odbę- 
dzie żię we czwartek, wskutek czego 
Teatr Wielki będzie zamknięty. Od ra- 
na tego dnia odbywać się będą próby 
techniczne wieczorem zaś pełna 
proba. 


x 
TEATR WIELKI: 


Środa, 14. listopada o godz. 7. „Nie- 
wierna”. 

Czwartek, 15. listopada o godz. 7. 
Tosca“. 

Piątek, 16. listopadaa o godz. 7. „Wal- 
rja“. 

Sobota, 17. listopada o godz. 
Straszny Dwór". 


3.30 


TEATR MAŁY; 


Środa, 14, listopada o godz. 7. „Po- 
kojówka szuka miejsca”, 
Czwartek, 15. listopada 
Pokojówka szuka miejsca“. 
Piątek, 16. listopada o godz. 7 
„Pokojówka szuka miejsca“. 
Sobota, 17. listopada o 
„Pokojówka szuka miejsca". 


o godz. 7 


godz. í. 


TEATR NOWOŚCI; 
Śrada. 14. listopada o godz. 7. „Mi. 
łość wygańsiea", 
Czwartek, 15. 
PZELAĆ. 
maate, 16, Hstopada o 


GÓi al 


istopada o godz. 7. 


/ 
godz 7. „Mi- 
Game". 


SOJOŁŁ, 1i. listopada o godz. 7, „Mi-e 


t tm ofi B= | mna m M To A 


dla podróżujących zagrani- 


| Jt rekonoriczny. 


| TERMINARZ PODATKOWY. 
Jauie podatki mają płacić kupcy do 
końca bież. ruku? 
Lwów, 14 listopada, 

Dyrekcja wsch. małop. oddz, Stowa- 
rzyszenia Kupców Polskich  przypom. 
na swvm członkom oraz polskim sít- 
rom gospodarczym bieżące terminy piat 
ności podatkowych: 

da 10 listopała 2 rata podatk. obro- 
towego za Í. półr. 1973. 

od 10 listopada przedpłata na poda- 
tek majątkowy. 

do 15 listopada: 1) podatek obrotowy 
za październik 1923 (fma lrandl. I i U. 
kat. i przemysł I--V), 2) pedatek oso- 
bisto-dochodowy za 19.3, 

do 10 grudnia: 1) ostatnia rata po- 
datku obrctcwego za I. półr. 1923, 2) zaa 
iiczka na podatek majątkowy, 

do 15 erudnia podatek obrotowy za 
Lstopad 1923, 

do l grudnia wykupno patentu na 
rok 1924. złożenie zeznań da podatku 
majatkewego na podstawie stanu z I. 
lipca 1023, 


a 
Gie fda: 
Z dnia 13 iistopada. 
—— 


Ooroty prywatne. 


KURSA PRYWATNE, 

Wczoraj przez dzień*tendencja chwiej- 
na, wieczereny usposobienie ożywione, 
Obrót słaby. 

Volary amervk. 1.80Q—1,805000, ka- 
nad. 1,675—1,660.000, kor. czeskie 56— 
JOLUU. 

Zieto: 20 kor. 7,850—8,000.060, 20 fr. 


1106—7,300.UU0U, 10 rubli 1lu,cuu—lo.300 
tysięcy. 
Srebro: Kor. austr. 146—148000, 5- 


kor. 750—780.000, ioreny  350—390.000- 
ruble 590—-600.006 


Gielda lwowska. 


i Lwów, 13 listopada. 

Dzień dzisiejszv przyniósł osłabienie 
się kursów na targu papierów dywl- 
dendowych. 

Popyt b. duży. — Obroty znaczne. 

Kursa niekotowanych lekko zniżko 
we przy wielkiem zainteresowaniu. 

Tenderncja chwicjro-zniżkowa. 

Usrosobienie b. ożywione. 


l TRANSAKCIE W AKCJACH. 
Hipoteczny 490, 485, 5 480, 492. 
495, 500 (450). Pokred. 38, 39, 39% 
40, 43, 45. Przemysłowy 390, 420, 388, 
333, 350, 382, 408, 395, 38%, 385, 384. 
+00. Z. B. K. 95, 93, 94, 96, 98. Nafta” 
200, 205, 210, 212, 205. P. T. B. 83, 82 
80, 83, 81. Rakszawa 3500, 3550, 3525 
Siersza el. 140, 150. Tespy 3100, 3200, 
3250, 3225, 3130, 3200, 3250, 3275, 3300 
3260. Zieleniewski 8000. Browary 8800, 
3/75 (8700). Chodorów 3300, 3400, 3425 
3375, 3410, 3215, 3410, 3420, 3415, 3300, 
3420. Cegielski 540, 550, 580, 570. Ga 
fota 85, 75, 80, 85, 75, 86, 90. Ćmielów 
550, 640, 635, 630. Nicmojowski 296 
295. Oikos 3300, 3250, 3275 (3000, 3150) 
Parowozy 260, 265, 255, 270. Pezet 75 


TRANSAKCJE W AKCJACH NIEKO- 
TOWANYCH 
l ceny w tysiącach: 

Jaworzno (—), 16%, 16200, 16300 
16100. drobne 1632, 16400, Gazy 19, 18% 
18200, 18400, 184, 18600, 18700, 18750, 
8800, Arma Zlo, Azot 200, 210, 195, 190, 


ohybie 7000. 6700, 6500, 6400, drobne 
1500, 6400, Czechowice 450, 420. 4to, 
Elektr. n. S. 33. 32, 31, 30, Gazociąg’ 


"00, 320. 310, 325, 315, Len 400, 430, 440. 
‘35, 440, 436, 440, Lokomotywy 250, 
witrat 135, 130, Schön 40.000, 42,000, 
15.000. 46.000, Węglówki 18. 18%, 19 
94, 19 trzy czwarte. Star 250. Akumu- 
itor 280. Brugger 625. 640, (580. 550) 
Drożdże 900, Foresta 370, 350, 350, Le- 
denice 725, 740, 7725. Machlejd 250. Ol- 
usz 330. 335. 340. 350, Radziwiił 625, 
20, 700. 690, Rolindustria 105, Szkło w 
w. 310, 320. 


Giełda zbożowa. 


Lwów, 13. listopada. 

Zastój w transakcjach giełdowych 
trwa w daiszym ciągu. Mąka poszuki- 
wena. Poza giełdą liczne transakcie w 
ziemniakach. Tendencja utrzymana — 


uzgosobiepie Słabe, 


Nr. Utu 
RAPP aao r 


Gieida wa TA 


„QAZETA PORANNA* Lwów. dnia 14, listopaua ly-ś. 


Nowe amerykańskie wynalazki 
tla ułatwienia komunikacji. 


(Bo tytułowej ilustracji). z 


Lwów, 14. listopada żliwienia nocnego ladowania, ! 
(w) Ryckry nasze przedstawiają Na rycinie ur. 1 widzimy również 


-æ 


Warszawa, 13. listopada. 


Gotówka: Dolary Stan; Zjedn, 1785— 
1503—1767, delary kanżdyiskie 170), 
Franki belgijskie 65.500—80.300—-84.700, 
Franki złote 345.700, 

Czeki:* Holandia 675, Londyn 7.850— 
7.880 — 9.720, 
1543, 
27.200 


Nowy Jork 1790 
90.850-—98.200—99.200 — 


Paryż 


Szwajcarja  314.500—315,500-— 


SI6SM-L3IO50W, Wiedes 2928, a E nowe urządzenia wprowadzone w | rodzaj lataniu; o wielkici sile światła, 
W CE) i Ameryce cciem zapewnienia wiek- | której zadaniem fest oświetłać szcze- 


Praga 51.750, Włochy 78.400, Bony zło- 
u 290--275— 2%). ..8% pozyczka 1990— 
= 1925, Miljoówka 48--43—44 tys. 


zólniej niebezpiecznie zakręty.i pat- 
ję ćróg, przeby wanych przez atto- 


szego bezpieczeństwa” tomiunikacii 
samolotowej i automobilowej. Ryći- 


na nr. 2 przedstawia rodzaj wieży | mobiie. Wieża ti ma w górnej swej 
AKCJE WARSZAWSKIE. świetlnej, służącej za drogowskaz | części po wszystkich czterech stro- 
Warszawa, 13. listopada. | na drogach najczęściej przebywa- | nach po dwie barwne błyskawicznie 


Notowania końcowe. Bk 'dysk. war. | nych przez samoloty. W odstępach | świecące kule, rzucające długie sno- 


3 u. 6,100. Bk. landlowy 2,600, 2525. | 100—-200 km. pomiędzy  wielkicmi | py Światła. Nadto u góry tej wicży- 
Bk, dla handl: i przem. 1.400. Bk. kre- | miastami znajdużą się reflektory o | czki znajdują się olektrycznie oświe- 


Lwów 440. 
1,400. Bk. 

kredyt. 
w War- 
Zarobk. Pozn. 
Ce- 
soli E 3.500. 
Puls” 270. 


dytowy 625. Bk. przemysł 
Yow. spółdz. w Warszawie 
Zachodni 5,600. Bk. Ziemski 
Lwów 100. Bk. Zi. 
szawie 800. Bk. Zw. 
3300. Bk. Związków ziemian 150. 
„rata 185, Eksp. 
Kijewski i Scholze 2 mil. 
Spics i sym 657, Stram: m Wildt 
320, Cukrownie Chodorow.  3.rdv, 
Czersk. 1.300, Gzesiocięe 1,875,AlVvi V. 


80 cm. średnicy, wysyłające sropy 
światła o sile 300,000.000 świec. Po- 
dobie wieże świetlne zostają zapto- 
wadzone na lotuiskach. celem umo. 


tlone napisy, wskazujące la rodzai 
przeszkody, jaką ma auto do prze- 
Zico pol. bycia, 
Sp. 


atoa 5,500. L. Zieleniewski 8,500. Ży- 
raruów 225 milj. Btlpol 50. Ł. J. Bor- 
kowski 375. „Br. Jabłkowscy 92.500. 


Modrzejowskie za- 
Buch 950. Ort- 


Rau i Loew. 625. 
kłady 8,760. Norblin Br. 
Karasiński 250. Ostrowice zaki. 


em. 22 mili, Goslawicc 1,450, Micha- | wein i z l M Me arai A 
low 1,200. Warsz. tow. F. cukru 5,250. | !1 mil. 10.500. Parowozy 285. Pocisk | Skóry i garbniki 125. Syndykat rolni- 
Firlej 270. Łazy 130. Drzewn. prz. i | 5%0. koha i Zieliński 565. K. Rudzki i | ezy 1,300. Żegluga 175. Zachod. tow. 
handl. 200. Warsz. tow. * kop. węgla | Ska 1-4 1.500, 1,400, 1,600. Staracho- i iso. Cniciów 040. Elektryczność 1,900. 
5,250, Gegielski w Pozn. 510.. Liipop | Wice 1-5 cin. 2,700. Trzebinia 250. U- * Pol. tow. goktryczO O uch 170. Fiaberbusch 


- Wyjaśnienia i porady 
w sprawaci: ogloszeń zu- 
pełnie bełpłatnie w A: m - 
nsfrscii Lwów, Podwależ 


=] 


z 
2 


NOES 


TE | oienaniiwiewnii tl 7444 
aż 7 < 
xa 


pm 


ja 


szybkość aeda 
zwiększasz, 

przez szczodre & 
oświetlenie! 4 


p 


FORTEPIANY, PIANINA. Kupno. Sprze- | 

Posady i praca daż. Najem. Zamiana. Kaim, Koperni. 

ka 16. 1122-20 

CHEMIK z długoletnią praktyką zagra- 
niczną poszukuje posady w ruchu, Ja- 

boratorium lub w  odpowiedniem 

przedsiębierstwie. Zgłoszenia do: Atl- 

ministracji pod Chemik“. 970-4 

PRANCUSKE, rodowitą, Niemkę, chlu- 
pne Świadectwa. bony Polki, wszelkię 

siły nauczycielskie, zarządczynie klu- 

cznice, kucharki, kucharzy, lokai, słu- 

źżące, nianie, pokojowe, ogrodników. 

rządców, ekonomów, leśniczych pole- 


e ż 
Ważne dla kopalń 
i rafinerji natty. 
| Armatury, ato: wentyle, kurki 
| AE i metalowe wodowskazy 
K'ingera. manometry i smarownice. 
Kompozycja: cyna angelska, 


Mieszkania, lakaia, sklepy $Æ 


DLA WŁAŚCICIELI MIESZKAŃ wyso- Ą A Ą 
ki i stały dochód! DLekarz-deutysta z | plachy, rury i pręty miedziane 


długoletnią praktyką, posiadający u- poleca : 

rządzenie dentystyczne poszukuje 3 „Wentyt”, LWÓW, Grodecka 85. 
pokoi z kuchnią na Zakład i mieszka- Telefon 737. 1115 
nie. w zamian za co adda połowę do. 
chodów z Zakładu. Zgłoszenia wy- 


ca Biuro Niemczynowskiej, Lwów, czerpuiące do Reklamy Prasowej. | NAJWYŻSZE CENY za brylanty, perły, 
plac Akademicki 3. 1075-5 Chorążczyzny 7 pod „Zakład denty- przedmioty ze złota i srebra, pierścion 
m Mo Ff styczny". 1119-2 ki, zegarki, ' kosztowności, a M 0- 

. a P . brazy starych mistrzów, mebelki, for- 

NIEMKĘ bonę z szyciem, długoletnie > : tepiany, pianina, maszyny do pisania 
świadectwa domów  arystokratycz- | POSZUKUJĘ mieszkania 4—5 pokojo- odd a alas dac 


nych poleca Biuro Niemczynowskiej, | wego z kuchnią ewenikalnie do za- | py perskie i smyrneńsksie, portiery, 


plac Akademicki 3 1098-3 miany na takie samo w Drohobyczu. bronzy, kryształy, miniatury, miedzio 
i KZ padana w PSW 1 staloryty, futra itp. Za zwrotem ko- 
Bu i ti l sztów jazdy zgłasza sie nasz facho- 

——— m Rozm 


wyjeżdża 
na me Wig cełem ocenienia lub za- 


szal s wiec do domu, względnie 
POSZUKUJĘ 1—3 pokoi. niedaleko śród 
mieścia za odstępnem Dr. Buchelt, ul. 
Akademicka 3, oiicyny, 1112 


Kupno, enrzedał, zamiana 


kupna. Wifdomość w Biurze Zarza- 
du Firmy Deroteum, ul. Karpińskiego 


SCHODY debo 
zna 26 i 19. L piętro, 1055-5 


"Chorążczyzna 26a. 


sprzeda, 


piętrowe 
1121-3 ? 


E 


OGŁOSZENIA lase 


dii l 
4 mili. Kabel 400. Fabryka Papier. Klu- 
czę OGU Pol. przem. Kork. 125. Polska 


Jatta 205. Przem, No- 


bei 750. 
G'ełda krakowska. 


Kraków, 13. listopada. 

Bank przem, 400, Z B. K. 120, P, 

B. K. 40. Tohan 260—285, Impex 
8200, Farma 250, Zegluga 50, Ziele. 
newski 7800, Cegielski 575, Parowo- 


nafiowy 600. Br. 


zy 230—240, Trzebinia 360, Sierszą 
górn. 5100. TPG. 2000—1950, Nafta 


215, Pokucie 300, Strug 500, Giiodo- 
rów 3500, „mielów 550, Siersza el, 
180. 


Giełdy obce. 
(Telefonem od naszego kaorespondenta$ 
(M) W Gdańsku marke polską pla 
cono 3.391 do 3.409 guldenów za miljon- 
Przekaz na Warszawę 3.342 do 3.358. 
W Berlinie marka polska w wypła- 
tach na Katowice 3.610 tys. Przekaz ne 
Katowice 3.850 tys. do 3.950 tys. 


GIEŁDA ZURYCHSKA. 


Zurych. (PAT.) Notowania wstępne 
z dnia 13. bins Berlin —, Holandja — 
Nowy Jork 569, Londyn 24,90, Paryż 


31,55, Mediclan 24,70, Praga 16.40, Bu- 
dapeszt 0,03, Bukareszt 2,80, Belgrad 
6.32, Solja —, Warszuwwa' —-, Wieder 
19h. 


Oddział dla ogłoszeń 


otwariy caly dz. cå 
do golziay 7-mej wic- 
oremi 02 „ak © prze-wy. 


Z DNIEM 15 LISTOPADA rozpoczynam 
nowy kurs kroju i szycia „Jolanda“ 
ul. Staszica 8 (boczną Chorążczyzny). 

1032-9 


hurtownia obuwia 


I. 6. ZAJCAUR 


Warszawa Przeiazd (3 
Filja 

Lwów, Jagiellońska Ila. 

poleca w dużym wyborze 


obuwie krajowe i zagraniczne, 
oraz KALOSZE. 


BS Ceny i warunki 
przystepna. SH 


778, 


KAPELUSZE ! WOALE ŻAŁORKNE po 
| leca Topoinicka, Kopernika 1. 854 


menne A M AA 00 CZARTER 


PIERWSZORZEDNA pracownia su- 
kień damskich „Jolanda“ ul. Staszica 
. 6, przyjmuje wszelkie roboty po ce- 
nach umiarkowanych. 1031-9 


OZ A m mim I PEC W ACZ 


NIKCZZ PTE a A R: SERZEŁ ZETA 


żynar-Mecianik, 


z kilkuletnią praktyką w prze- 
myśle drzewnym ua kierowni.- 
j| czych stanowiskach, obejmie od- 
| pow ednią p sadę 


„GAZETA PORANNA” Lwów. dnia ł „ listopada 1923. 


DLA 


MAŁOZOLSKI RECHIQNIEJ 


Wprost z kopalń górz:ś skich 
koncernu CESARA WOLLHEIMA 
SCSSTERSZA 


do dni czternasta ed dnia zamówiekia 


FGIEL I ROK dla Pig- 


mysu 
po ccnach konkurengyjnycih 
KARBO S. o. ©. we Lwowie 


ul. Kopernika 19. Telef. Nr. 868 
Oddział: w Krakowie 


Nr. 6890 


KOZZYGTAJCE Z PHELAIEJ MYPRZEDAŻY! 


W razie, gdyby ceny naszych tcewarów nie okazały się 
tansze o KO% od czn' rynkowych iub towar nie byłby odno- 
wiedni, przyjmujemy z powrotem i zwracaniy natychmiast piz- 
niądze. Towary wysylamy bez zadatku po ctrzymaniu adr2su. 
Dziesiątki: wsięczy „osób przekonała się, że uajtanszem źródłein 
zakupu jest nasza firma; dowcdem czego są tysiące listów. na- 
płuwaracych z gorąceni podziękowaniami za solidność i taniość 
towarów * 

RESZTKI NA UBRANIA I KOSTJUMY. 
Resztki nasze nadają się na śliczne męskie utrania, kostium 
damskie. Resztki te są z materiałów ukraniowych, pierwszo” 


uł. św. GERTRUDY 1. 28, Telef. Nr. 3478, 
1070 


ZGUBIONA książka wojskowa Bernar- 
da Stahla wystawiona przez P. K. U. 


Zgłoszenia pod: „Inżynier- 
Mechanik — „Reklama Polska“, 
| Lwów, Romanowicza 10, 


w Samborze unieważniam. 1120 
[Kupuj 
$ > z 


[7 


H.CUT TERMAN 
LWÓW:-SYKSTUSKA-T4 


w tr E m _, 


~ 


a a] 


ANK ZIEMANN S. A. 


"we Lwowie, ul. Kopernika 4, 


Oddział Zbożowy zakupuje wagonowo | 


3m URAZ P 
INNE (5 


Ł natychmiastowym terminem dostawy. jakoteż późniejszym na jak 
najkorzystnicjszych da P. T. Producentów wa:unkach. 111; 


Wydział Powiatowy Sejmiku Rówień kiego Wojeaóuaztwa 
7 Wołyńskiego ogłasza: 


KONKURS na stanowiska: 
d-on lekarzy rejonowych w powiecie Rówiziskim, 


1) w miasteczku Stepań (odległość od st. Małyńsk do 18 kim.) przy am- 
WHlatorium — w przyszłości szpital na 12 łóżek — mieszkanie kawalerskie i 

2) w miasteczku Darezne (odległość od st. Klewań do 15 klm.) przy am- 
bulatorjum ard. : 

Powyższe stanowiska są do objęcia od dnia 1. stycznia 1924 r. Do stano- 
wisk tych przywiązane są pobory według Vi| stopnia służbowego urzędników 
państwowych wraz z 50% dodatkiem komunalnym. 104112 

Od reflektantów wymaganem jest bezwzględne posiadanie obywatelstw( 
polskiezo oraz * 

a) dypłom doktora wszech nauk lekarskich, uzyskany na jednym z uni. 
wersytetów krajowych iub równorzędnych zagranicznych i 

b) dowód praktyki w zawodzie. 

Oferty z podaniem życiorysu referencjami i 
ży nadsyłać na imię Przewodniczącego Wydziału 
dnia 1. grudnia b. r. 

Oferty nieuwzglednione pozostaną bez odpowiedzi, 
świadectw dolączać nie należy. 


Równe, dnia 3 Listopada 1923 r. 


odpisami Świadectw nale- 
Starosty Rówieńskiego do 


przeto oryginałów 
Przewodniczacy Wydziału Powialów: go 
Starosta: POŁ LO. 


rzędnych fabryk, we wszystkich kolorach. 
Cena za 3 metry gat. T. 3,300.000,— Mk, 
Cena za 3 metry gat. Il. 4,260.000.— Mk. 
Cena za 3 metry gat. III. 5,400.000— Mk. 
Cena za 3 metry zat. IV. 8.900.000,— Mk. 
Cena za 3 metry gat. V. 8,790.000.— Mk, 


Na Żądanie klijenta uodajemy pelen komplet Iouszewśi pod marvar"ę, kama 
zelkę, kieszenie i do rękawów po 1,800.000, wyższego gat .n*:u | o 2.000 090 i 2,20u 000. 

Polecamy po starych cenach bostony na czirne lub granatowe ubrania, Bosvr 
L 1500000. Ii. 1.8)0.103 (IL. 2,600 050 i IV. 3,300.000 mk za metr. 

KAMGARNY kraiowe bielskie i angielskie b rdzo wysoki gatunek we 
kolorach gatun'k „A“ 2.000 09, „B“ 2,500.000, „C“ 3,300 000 mk. metr. 

WELOURY na palta j»sienne i zimowe czysio wełniine, z lewej strony krata 
pierwszorzędne galunki ro 1.8 0.' 0°, 2600.000 i 3,200 060 mk. metr, 


R RŁSZIKI NA KUPONY SPODNIOWE. 
Czarne tło w inate pa „l do ubrań wizyt, po 1,200,0u0 i 1,150.00 mk. 
KAMGAR"OWE po 2,000000, 3,500.00V i 4,000 009 mk. 
STRUKS s ec alnie do konnej jazdy kolor wojskowy lub pieskowy cena za metr 
naiwyższgo Ea'unku mk, 6,000 003 i 7,000 090 mk. 
GOTOWE UBIORY. = 
URANIA GOTOWE z dobreg» modnego malerjałi We wszystkich kolorach po 
6,000.000, 8,060 009 i 10.001.000 mk 
SPODNIE GOTOWE gatunek I. 2,000.000, 5,500.0C0, 4,500 n00 i 6,000.000 mk. 
SPODNIE „,STRUKSY* do konnej jazdy po 6,500 000 i-7,50).0 0 mk. 
SPODNIE do ubr ń wizytowych czarne t'o w białe paski po 3,500.000 i 5,000.00v. 
PALIA-JESIONKI z dobrych mat rjałów, fasony ostainiej mudy. Ce a mk 
6,000.000, 8 009.00, 9,000,009 i 1u,000.0GU mk. 
+ KURTKI kryte watą pierwszej jakości po mp. 3,000.000 i 4 000.000. 
SUKNIE JEDWABNE trykotinowc z jedwabnej trykoliny po 3.500. 00 i 4,500 000, 
SPÓDNICZKA S EWIOTOWA cała pli-.owana po mk. 1.500.600 i 1,800.000 mk. 
MATERJAL PLUSZOWY w prążki różne «olory po 1,300.000 i 1.500 000 za metr, 
SZEWIOTY. DAMSKIE najlepsz*go wyrovu, podwójnej szerokości we wszystkich 
koloraeh pe mp. 650.000, 800 000 i 1,100.000 metr. 
MATERJAL „TRYKOTINA" we wszystkich najmodniejszych kolorach odciuek na 
całą suknię 3,0.0.000 i 8,€00.000 mk. 
PŁÓTNA na Lielizi:ę, pościel, wsypy, poszewki itp. po 350.000, 425.00 
i 500.030 mk, za metr. 
S TUCZKA 17 metrów po 5,900 000, 7,00 '.0060 i 8.500.000 mk. 
ZEFIRY na kos.ule po 3: 0.09, 425.000 i 500.000 mk. metr. 
PRZEŚCIERADŁA bi.łe (rozm. 2 metr.) po 800.00 /, i 1,000.000 mk. metr. 
IYK“ na ws jy najlep zego gatunku, gwarantowane nieprzepuszcz.jące piere 
po 620 009, 550.060 i 600.000 mk, za metr. 
OXFORD p ścielowy na poszwy do pierzyn i powłok w kraty i w kwiaty pi 
425.000, 475.000 į 500000 mk. za metr. ; z 
CAJGU bardzo trwałe i pak.yczne po 550.000 i 400.00 mk. melr., podwójne 
szerokości najlepszego galunku po mk. 70 00u, 800.040 i 900.000 mk. za metr. 
FLANELY gładkie po 35 .000 1 410.000 mk, za metr. 
E francu kia w ładne desenie po 400,0U0 i bUD<G00 mk. za metr. 
BAJE na kaftany I halki po 700.000 i 850.000 mk. za metr. 
O RUSY białe w desenie duże na 6 ozb po 1.300.060, 1,600.000 i 1,800.000 mk 
RĘCZNIKI waflowe, trwałe w praniu po 300.000 i 400.000 mk. 
gładkie po 400.000 i 500.000 mk. 
DYMKA biała ba kal sony po 500.0 O i 600.000 mx, za metr. + 
SURÓWKA (motkal) bi: ła i kremowa po 350.000, 430.000 i 480.000 mk. za metr. 
CHUSTECZKI do nosa białó i kolorowe po 80.000, 1,200.0C0 i 1,500.00. 
mh, tuzin. 
CHUSTKI DUŻE ZIMOWE ciemne po 2.500.000, 3,500.000 i 5,000 000 mk. 
Pi K F puszyste, śliczne deseme w różnych kolorach po 
4,000.000, 5,000.0:0, 6,500,000 i 6,00».6L0, i 
KCŁIURY pluszowe, czysto wełniane, desen. puszyste z powodu swych kolorów 
deseni sa ozdoba sypialni po 5,500.006 i 6,500, 00. mk. 
Takie same ciemne bez deseni ze sziakiem po 1,: 00.000, 2.20 .000 i 5,500.000 mk. 
KOŁDRY WATOWE kryte salyną, największy rozmiar po 5,500.00U i 6.200.000 mk. 
KOSZULE męskie ze rowe, dz enue modne desenie z mankiet .mi i kołnierzykami 
pe 1501000 i 1,800.000 mk. 
KOSZULE GOTOWE nocne po 1,6000 i 1,500.000 mk. p = 
SPÓ NICZKI (halk.) batystowe z koronkami i wstawkami po £00.*C0 i 14000.000 m 
REFORMY damskie, białe czarne i kolorowe po 400.000 i 550.0 0 mk 
KOSZULE damskie batystowe z koronkami i wstawkami po 1, LUU.100 * 
1,800,000 mk. i ; 
KOSZULKI i KALESONY, tryrotowe system Jaegera po 1,200.000 i 1,500.000 mk. 
Towary wysyłamy natychmiast po otrzymaniu zanówicria za zaliczka * 
pocztową bez zadatku (płaci się przy cdbiorze). Za przesyłkę i opakowanie 
oblicza się podług tarvfv recziowei. 
A Bez wszelkiego ryzyka! 
1 Kupujący absolutnie rie ryzykuje. gdyż jeżeli tcwar sie nie podoba, 
przyjmujemy z powrotem i zwracamy pieniądze. Zamówienia prosimy adreso- 
wać: 


szyətkici 


I 


Do Warszawskiego Skladu Fabrycznego ^ i 
„WARSZAWSKA KONKURENCJA" 
Warszawa. Zielna 51 (róg Królewskiej) G. P 
Przyieżdżających do Warszawy uprzejmie prosimy © łaskawe zwiedze- 
nie naszego składu i osobiste przekonanie się co do gatunku towaru i cen. Od 
naszych klijentów ctrzymujemy dużo podziękowań. Ceny podane z zastrzeże- 


Prenumorujcie „SPORT 


KENY OGŁOSZEŃ; Za wiersz 1-szpalte wy mifimetrowy w ogloszeniuch zwykł ych 5.650 Mo. w nadesłanem 15.000 Mo. mo kronice 20.000 Mp., w tekście (izo. 
gika. reperi. dzial ekon, i t d.) 25.088 Mp. sa pierwszej strouie 37.500 Mp., za jedno słowo w drobnych ogłoszeniach 3.600 Mp., w rubryce: kupno-sprzedał 


4.000 Mo. 


watcymeniałae, korespondencje prywatne 5.000 Mp, dla poszukałac ych pracy. 2.560 Mo. ledna cała strona w ozioszeniach za tekstem) 14.060.008 Mpa 


J cała sirana w cześci tektoweł 27.500 62% Mp. cała strona pierwsza pod nagi ówkiem 40.002.880 Mp. — Ogioszenta zamiejscowe o 25% drożej. — Ogłoszenia 


gazrzuiczne o 60% drożej — Za ogions zuia w miciacu zastrzeżoazm, ozloszania osobno stojące | hez uumeru dolicza sie 35%. — Odpowiedzialneńcj zg 


termi- 


nawy druk oełograa nie previmuie sie. 


RA... EJ" 1. WA 
Należytość pocztową orizsceno ryczańiem. — Prenumerata miesięczna 540.005 Mk. — Ź dostawą na miejscu lub z przesyłką po 


rztowa 600.000 Mt.—Ża grericą 650.000 Mk. AdresjiRedakcji: 


Lwów. ul. Chorążczyzny 31. (Tei. 178 i 15)., Administracji: Lwów, 


ul. Podwzie 3 (TeL 73). Telefon Redat$ćra raczelnegn *?30. Telefon domowy Redaktora naczelrego 192. 


Z d'ukarni Polskiej pod zarz. Z. Kieł usiewicza we Lwowie. 


Odpow. redakior: MARJAN MACHALSKI. 
v 


